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Nowy fundusz pomocy 
bezrobotnym.

Od 1 września pobierane będą opłaty  
od cukru piwa, gazu, żarówek elek­

trycznych i kw itów  kom orniczych.
_ W  „Dzienniku U staw “ nr. 74 z dnia 

29 sierpnia br. ukazało się rozporządze­
nie p. Prezydenta  Rzplitej z dnia 23 sier­
pnia b. r. o pomocy bezrobotnym. Na 
mocy tego rozporządzenia tw orzy się 
„f undusz Pom»cy Bezrobotnym" jako 
osobę praw ną z siedzibą w W arszawie. 
Cel swój Fundusz Pomocy Bezrobotnym 
osiąga przez:

1) wprowadzenie pomocy doraźnej 
dla osób nie posiadających pracy oraz 
rodziny tych bezrobotnych,

2) gromadzenie i podział funduszów 
t przedmiotów w naturze,

3) podawanie inicjatywy w kierunku 
uzgodnienia pomocy doraźnej dla bezro­
botnych, prowadzonej przez organizacje 
państwowe, samorządowe i społeczne,

4) wprowadzenie akcji, zmierzającej 
d<; zwiększenia zatrudnienia bezrobot­
nych.

Organami Funduszu.Pom ocy Bezro­
botnym są komitet naczelny, dyrekcja 
oraz komitety lokalne.

W  myśl art. 8 ustanowione zostaną 
na rzecz Funduszu Pomocy Bezrobot­
nym następujące opłaty:

Od kwitów komornianych, od bile­
tów wstępu, od stawek w totalizatora 
od cukru, od piwa, od schowków, od ża­
rówek elektrycznych, od spożycia gazu 
i od spożywania w zakładach gastrono­
micznych i w salach bilardowych.

Opłaty od kwitów komornianych w 
stosunku miesięcznym od komornego do 
^9 zł. wynoszą 25 groszy, od komornego 
Powyżej 200 zł. 1 zł., od pośredniego 
komornego opłaty zachowane będą od

groszy do 3 zł. Opłatom, nie podle­
gają mieszkania 1 i 2 izbowe. Pow yż- 
Sze opłaty obciążają właścicieli nieru­
chomości.

 ̂ Opłaty pobiera się od biletów wstępu 
® wszelkie rodzaje zabaw, rozrywek, 
‘dowisk i zawodów sportowych. M;-

tó^ i n a  opłata wynosi 5 groszy od bile- 
Onł d°  groszy, maksymalna 50 gr. 
Pu atoin tym nie podlegają bilety wstę-
Wy^a amatorskie zawody sportowe, na 
r o z r y ć  konne’ a Ponadto od zabaw i 
Wyj i widowisk: a) urządzanych
Prze d' a żołnierzy, b) urządzanych
dia 2 ,Zak!a dy naukowe, przeznaczone 
s taw ^ ,°dzleźy szkolnej i ich rodzin, od 

We wzajemnych zakładach, u-

Ciosem, wymierzonym w traktat wersalski
jest nota niemiecka, przedłożona rządow i francuskiemu.

Berlin. Doręczenie noty odbyło się 
w ten sposób, że ambasador Francois 
Poncet zjawił się u ministra spraw zagra 
mcznych Neuratha i przy sposobności 
wręczenia odbył dłuższą rozmowę z 
kierownikiem niemieckiej polityki za­
granicznej. W rozmowie tej omówiono 
szczegółowo żądania niemieckie.

P ra sa  niemiecka zapewnia, że krok 
niemiecki w yw ołał w Paryżu wrażenie 
gromu z jasnego nieba. Ścisłe to jest z 
pewnością w odniesieniu do francuskiej 
opinji publicznej, co się tyczy jednak kół 
oficjalnych, trudno przypuścić, aby zo­
stały zaskoczone. Sondowania gen. 
Schleichera w Paryżu  w ostatnim cza­
sie były tajemnicą publiczną, a pobyt 
nad Sprew ą przewodniczącego komisji 
spraw  zagranicznych izby deputowa­
nych był połączony z rozmowami na te­
mat uzbrojenia Niemiec.

Z wynurzeń niemieckich wynika jed 
nak, że w Paryżu  chciano przeprowa­
dzić rokowania dyplomatyczne i życzo­
no sobie bezpośrednich rozmów. W tym  
Kierunku wywierany był w Berlinie pe­
wien nacisk ze strony angielskiej. Krok 
wczorajszy dowodziłby, że przy Wil- 
helmstrasse nie usłuchano rad angiel­
skich.

Nie trzeba grzeszyć nadmierną by­
strością, żeby odgadnąć, iż wytoczenie 
przez Niemcy kwestji ich uzbrojenia na­
stąpiło za .wiedzą i zgodą Hindenburga, 
oraz, że odnośna decyzja zapadła w 
Neudeck podczas pobytu tam Schlei­
chera z Papenem i von Gaylem.

W  swoim czasie Briining zapewnił 
sobie poparcie Hindenburga na całej li- 
nji, podjąwszy akcję na rzecz przyłą­
czenia Austrji do Niemiec. Zdaje się, że 
obecny gabinet używ a tej samej taktyki,

Nowe zwycięstwo lotnicze Polaka.
Londyn. Oczekiwano tu z wielkiem 

napięciem na aerodromie w Heston zlo­
tu 51 lotników, właścicieli awionetek. 
W śród  zawodników znajduje się znany 
polski pilot Bernard Skórzewski. W e­
dług regulaminu puchar przypaść miał 
temu zawodnikowi, który wyląduje naj 
bliżej godz. 12. Niektórzy zawodnicy 
przybyli już o godz. 11,30. Punktualnie 
o godz. 12 wylądow ał apara t p. Skó- 
rzewskiego, przez co Skórzewski w y ­
grał puchar.

w ym  olbrzymim samolocie pasażer­
skim.

Londyn. W  zlocie lotników, właści­
cieli awjonetek zakończonym zwycię­
s tw em  Polaka Skórzewskiego wzięli u- 
dział m. in. lotnicy: angielscy, francus­
cy, niemieccy i holenderscy. Drugą na­
grodę zdobył Francuz Steligman. W  go 
dżinach popołudniowych uczestnicy zlo­
tu  dokonalj lotu nad Londynem w no-

Frzytom ności um ysłu i odw adze za­
w dzięcza kpt. Orliński swoje ocalenie.

W arszawa. Kpt. Orliński wykonywał 
w ub. czw artek  o godz. 11 rano próbny 
lot nad W arszaw ą. W  pewnym momen­
cie oderwała się część osłonki silnika, 
która uderzyła w lotki, złamała je i ode­
rwała. Kpt. Orliński, nie chcąc lądować 
na lotnisku warszawskiem, odleciał da­
leko za miasto i w okolicy Piaseczna 
wyskoczył ze spadochronem. Kpt. Or­
liński wyszedł szczęśliwie z wypadku, 
ulegając jedynie stłuczeniu prawej nogi. 
Maszyna bez pilota poleciała w kierun­
ku wschodnim i nie wiadomo dotych­
czas, w którem miejscu spadła.

rządzanych przez Tow arzystw a W yści­
gów Konnych pobiera się opłaty w w y­
sokości l c/o.

Opłaty od cukru, wprowadzone na 
rynek wew nętrzny wynoszą 50 groszy 
od 1 kwintala. Opłaty od safesów 5 zł. 
m.esięcznie od schowka. Opłaty od ża­
rówek elektrycznych wynoszą 20 g ro ­
szy od żarówki, wprowadzonej na rynek 
wew nętrzny do sprzedaży. Opłatom 
tym nie podlegają żarówki regenerowa­
ne- Za opłaty te odpowiada wytwórca.

Opłata od spożycia gazu w lokalach 
nie posiadających charakteru przemysło­
wego wynosi 5% od sumy należności,

wskazanej na rachunku bez opłat za uży­
wanie gazomierza i innych dodatkowych 
należności. Za opłaty te odpowiada 
przedsiębiorstwo.

W zakładach gastronomicznych i 
salach bilardowych opłaty wynoszą 50 
groszy od osoby, przebywającej w tym 
lokalu w godzinach od 24 do 6-tej z w y­
jątkiem osób zarządzających i zatrud­
nionych w tern przedsiębiorstwie. P o ­
stanowienie powyższe nie ma zastoso­
wania do osób, przebywających w re­
stauracjach i bufetach kolejowych.

Rozporządzenie powyższe w prow a­
dzono w życie z dniem 1 września b. r.

wytaczając kwestję uzbrojenia, a więc 
podejmując akcję, obliczoną na dłuższą 
metę.

Paryż. W  nocie wręczonej przez nie 
mieckiego ministra spraw  zagramcz- 
nych Neuratha francuskiemu ambasado­
rowi w Berlinie Francois Poncet, Niem­
cy domagają się: 1. zmiany obecnego 
statutu Reichswehry, przewidującego na; 
podstawie traktatu wersalskiego 12-' 
letnią służbę wojskową, 2. p rzyw róce­
nia dawnego stanu rzeczy, będącego po­
łączeniem służby obowiązkowej ze 
służbą milicyjną, 3. utworzenia 300-ty- 
sięcznej armji, 4. utrzymania artylerji 
ciężkiej polowej oraz nadbrzeżnej, 5. u -  
trzym ywania czołgów, 6. lotnictw* 
wojskowego bez ograniczenia, 7. utwo­
rzenia szkoły pilotów wojskowych, 8., 
rozbudowy m arynarki wojennej przez'
zwiększenie liczby krążowników, pan­
cerników i łodzi podwodnych, 9. fo rty  
fikacyj wojennych wzdłuż granic Rze-3 
szy, 10. budowy 35 fabryk materjałów
wojennych. Dotychczas nie udało się o-
trzymać bardziej szczegółowych infor- 
macyj o danych, zaw artych  w nocie co. 
do zdemilitaryzowanej strefy Renu, jak- 
również co do fortyfikacyj na granicy 
francusko-niemieckiej i polsko-niemiec-^ 
klej.

Ze względu na nieobecność premjera 
większość dzienników paryskich wstrzyi 
muje się od dłuższych komentarzy noty- 
niemieckiej.

„Petit  Parisien" uważa, że już samo 
ujęcie żądań niemieckich w formę notys 
dyplomatycznej stanowi naruszenie po-s 
stanowień Traktatu Wersalskiego. j

Moment wysunięcia tych żądań je s i 
zdaniem dziennika stanowczo nieodpo­
wiedni.

Herriot nie przejmuje się notą.
Paryż. Herriot zapytany przez przed­

stawiciela dziennika „Excelsior" o zdanie': 
o nocie niemieckiej, odpowiedział, że nota 
ta wywoła obustronne posunięcia dyplo-j 

matyczne. Rząd rozpatrzy ją z całą uwagą.] 
Niemniej — zakończył Herriot — nie bę­
dziemy sobie psuli z tego powodu ostatnich 
dni wakacyj.

Tragiczne następstwa zderzenia m otot 
cykla z samochodem .

Król. Huta. W czoraj wieczorem o* 
koło godz. 20 samochód p ryw atny  bu< 
downiczego p. Poka  najechał na rnoto* 
cykl, prowadzony przez p. Jelenia, ja^ 
dącego w tow arzystw ie  panny Rogowa 
skiej. W  wyniku katastrofalnego zde­
rzenia p. Jeleń i p. Rogow ska odnieśli 
ciężkie rany.

Uczca kupni* w Księgarni 1. Fiszera
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Hitlerowcy obawiają sią nowych wyborów.
Berlin. Rokowania centrum z hitle­

row cam i zostały wznowione i będą 
trw ały  aż do zebrania się Reichstagu. 
Zdaje się, że hitlerowcy liczą się z tern, 
że poniosą straty  na wypadek nowych 
w yborów  i dlatego też są skłonni do 
znacznych ustępstw na rzecz centrum. 
Zadaniem koalicji cemtrowo - hitlerow ­
skiej będzie obalenie rządu Papena. Na­
tom iast nie jest rzeczą pewną, jak się 
ukształtuje dalsza sytuacja, ponieważ 
prezydent Hindenburg pragnie u trzy­
m ać zasadę gabinetu prezydialnego.

„Deutsche Allgem. Ztg.“ zamieszcza 
artykuł, który podkreśla, że koalicja 
iprawicowa może w pewnych w arun­
kach okazać się trw ałą. Artykuł tego 
pisma zbliżonego do sfer rządowych 
Sjest komentowany w ten sposób, że pre 
zydent Hindenburg nie jest bezwzglę­
dnym  zwolennikiem utrzym ania za 
w szelką cenę rządu Papena.

Berlin. Prasa zamieszcza obszerny 
artykuł kanclerza von Papena o zada­
niach rządu konserwatywnego w Niem­
czech. Regime konserwatywny wyma­
c a  przedewszystkiem — zdaniem kanc­
le rz a  — wzmocnienia autorytetu w ła­
dzy państwowej i jego głowy. Poszano­
w anie autorytetu państwowego może 
(zapewnić tylko silna władza w pań­
stw ie, oparta na armji. Kanclerz w ystę­
pując przeciwko partyjnictwu, odrzuca 
koncepcję rządów koalicyjnych. Pod­
kreślając z uznaniem walory narodowe­
go  hitleryzmu von Papen w yraża na­
dzieję, że przywódcy tego konserwa­
tyw nego ruchu zrozumieją zadanie 
chwili i podporządkują interesy partyjne

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
Warszawa. W czoraj odbyło się ciągnie­

cie „dolarówki“.
W ygrane padły na następujące numery:
40.000 dolarów na nr. 175311.
8.000 dolarów na nr. 521114.
3.000 dolarów na n-ry 1323134 1265977 

958309.
1.000 dolarów na n-ry 154888 285873 

952410 58925 341389.
500 dolarów na n-ry 509784 671291

<6625 1449426 186256 344727 942706 465249 
002891 231488.

100 dolarów na n-ry 856605 1206321
414966 324041 618360 884740 1089832 1091067 
1364695 1186845 1451243 398320 1450038
«685218 803697 1271853 108660 1069343
1648867 657281 983629 74434 1232325 1480997 
482048 1106326 903387 609884 264591 102397 
M222308 216515 735487 1111319 318470 160373 
u52350 558516 587771 1195172 1047080 678660 
835657 51330 204139 437212 1322461 1225977 
37105 1148467 42105 1481740 51610 529740 
556699 371761 830675 1222533 15544 158844 
1026928 873462 356160 550318 635541 1297550 
1007612 108992 337096 1110867 602789 821214 

4445077 1051041 1284779 1484428 76896S

interesom narodu. Tylko autorytatyw ny 
rząd może spełnić oczekiwania miliono­
wych rzesz zwolenników hitleryzmu — 
kończy się artykuł Papena.

Berlin. Według informacyj naczelne­
go organu narodowych socjalistów 
„Volkischer Beobachter", frakcja naro- 
dcwo-socjalistyczna Reichstagu wypo­
wiedziała się przeciwko programowi

f.nansowo - gospodarczemu kanclerza 
von Papena.

Berlin. Rząd Rzeszy zakazał mani- 
festacyj komunistycznych, antyfaszy­
stowskich, zapowiedzianych na piąteif 
na stadjonie w  Neukóln. Dokonano re­
wizji w  lokalu międzynarodowej orga­
nizacji pomocy robotniczej, przyczem 
znaleziono ważne dokumenty. Areszto­
wano 11-tu bojowców.

Port gdyński ogarnął strajk, który należy 
corychlei zakończył.

Gdynia. Sytuacja strajkow a pozo­
staje bez zmian. Na konferencji zw oła­
nej przez Okręgowego Inspektora P ra ­
cy, w której wzięli udział przedstawi­
ciele ekspedytorów i strajkujących nie 
doszło do żadnego porozumienia. Trzy 
związki zawodowe na terenie portu Z. 
Z. Z., Zjednoczenie Zawodowe i Zwią­
zek Transportow ców połączyły się w 
akcji strajkowej, wysuwając wspólne 
swe postulaty dotyczące zawarcia 
wspólnej umowy zbiorowej na w arun­
kach z przed 1 czerwca rb. tj. z okresu 
przed zniżką, która wynosiła 11 do 15 
proc. obecnych stawek. W  piątek po 
południu mają się odbyć dalsze pertrak 
tacje. Obecnie porzucili w porcie pracę 
robotnicy we wszystkich działach. 
Strajkuje również załoga statku „Kra­
ków". Tory kolejowe w porcie zaw a­
lone są pociągami z węglem. Najpilniej­
sze ładunki załatwiane są przy pomocy 
urzędników Urzędu Morskiego. Dźwigi 
ładujące bekony do Anglji obsługiwane 
są przez inżynierów. W  porcie wzmoc­
nione zostały posterunki policyjne oraz 
specjalna rezerw a.

Dla młodego portu polskiego strajk 
przedstawia poważne niebezpieczeń­
stwo. Zdołano przyciągnąć do strajku 
nawet obsługę holowników i obsługę 
polskich statków  handlowych, stojących 
w Gdańsku tak, iż wszystkie transpor­
ty z Polski zagranicę są spóźnione. Je­
żeli zważyć, że właśnie obecnie rząd 
angielski załatw ia sprawę kontyngentu 
bekonów i że również obecnie decydują 
się spraw y dostaw węgla na rynki za­
graniczne — jasnem się staje, że w strzy 
manie regularnych dostaw z portu pol­
skiego odbije się ujemnie na opinji tego 
portu i dostawców polskich.

Specjalnie wstrzymanie regularnych 
dostaw środków żywnościowych do 
Anglji spowodować może znaczne stra­
ty nietylko dla eksporterów i przedsię­
biorstw  transportowych, ale dla same­
go portu, będącego przecież majątkiem 
narodowym.

Z całą stanowczością należy w yra­
zić przekonanie, iż pierwszy i młody 
port polski nie jest terenem odpowie­
dnim do załatwiania porachunków po­
między przedsiębiorcami i pracowni­
kami. _

Trup dygnitarza sowieckiego w pociągu.
Tajne i ważne dokumenty znikły bez śladu.

Wilno. W  pociągu międzynarodo­
wym Moskwa — Berlin w zagadkowy 
sposób zamordowany został wybitny 
członek G. P. U. Kazimierz Suglicki. Su- 
glickiego służba kolejowa znalazła mar­
twego z wbitym w serce sztyletem. 
Niezwłocznie zatrzymano pociąg i prze­
prowadzono szczegółową rewizję. P rzy ­
była specjalna komisja śledcza z proku­
ratorem na czele. Wyniki śledztwa na- 
razie nie są znane. Suglicki udawał się 
do Berlina z dokumentami niezwykłej 
wagi. Ponieważ otrzym ał on w Mo­
skwie ostrzeżenie, iż grozi mu w podró­
ży niebezpieczeństwo, zm.enh trasę po­
dróży i udał się pociągiem międzynaro­

dowym przez Łotwę. Zamordowanemu
zrabowano wszystkie dokumenty oraz 
gotówkę.
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Niesamo\Uty rekord lotniczy.
Nowy Jork. Po'dczas zawodów lotni­

czych w Cleveland (gdzie bawi również 
płk. Kossowski lotnik amerykański Doolitle 
ustanowił nowy rekord szybkości. Na 
przestrzeni 3 kim. osiągnął on szybkość 
równą 471 km. na godzinę. Doolittle jest 
znany W arszawie, jako członek bawiące­
go dwa lata temu w stolicy Polski „ame­
rykańskiego latającego cyrku“. Nad akro- 
batami amerykańskimi zatriumfował wów­
czas zm arły niedawno śmiercią lotnika śp. 
chor. Szurlej.

Okupiona zbrodnia.
I.

Kapitan Edgar Kornet zerwał się z 
ław y, jak raniony pociskiem. Przyszła 
znów taka chwila, w której zdawało mu 
się, iż bezczynności , na które skazany 
był już od dwu miesięcy nie będzie w 
stani'e znieść ani jednego dnia dłużej. 
Kiedy przestępował próg więzienia w 
twierdzy, w  głowie jego był ułożony 
plan w jaki sposób najkorzystniej dla 
siebie spędzi czas, przez karę zakreślo­
ny. Myślał nie tylko o  przestudiowaniu 
całego szeregu uczonych dzieł o broni, 
locz postanowił także ogólne w ykształ­
cenie dopełnić.

Atoli skrzynia z książkami tylko w 
połowie została wyładowaną i Edgar po­
znał, że uczenie, tylko dla samego jedy­
nie uczenia, nie leżało w jego naturze.

— A może to wiosna była temu win­
na?

Na wałach tw ierdzy zieleniło się tak 
cudnie! Gdy Edgar stanął na wale, 
wzrok jego biegł w  dal _ po równinie 
ustrojonej w zieloną traw ę i kwiaty i tern 
przykrzejszy czyniły pobyt przymuso­
wy poza wałami twierdzy.

Tęsknota zdawała się tak silną, że 
Kornet czuł się omal chorym. Codzień

rachował dni w tw ierdzy przebyte i co­
dzień obliczał kiedy prawdopodobnie 
nadejdzie ułaskawienie. Tego, że miał­
by tu przeżyć półtora roku, na jakie zo­
stał skazany, przypuścić nawet nie 
chciał.

Właśnie ubiegał drugi miesiąc poby­
tu Edgara Kometa w twierdzy. Koledzy 
jego przysyłali pozdrowienia i zawiado­
mienia o zaręczynach. W szystko to by­
ło teraz takie obojętne, przeszłość zda­
wała się o wieki całe odległa...

Us'iadl przy stole i głowę sparł na rę­
ku Stół, ustawiony pod oknem, zdawał 
mu się być biurkiem. Tak był zarzuco­
ny książkami zeszytami, broszurami i 
Przyborami do pisania.

Młody człowiek długo siedział po­
grążony w głębokiej zadumie. Nie był w 
mocy otrząść się z przygnębienia.

— To nerwy temu winne nieznośne 
nerwy — myślał — a te chorują przez 
tę paskudną jednostajność.

Otwarły się drzwi celi i żołnierz 
przyniósł mu list w kopercie która była 
opatrzona amerykańskim znaczkiem po­
cztowym.

— Od Roberta Bury — pomyślał — 
poczciwiec nie wie o niczem.

Nie śpieszył się z przeczytaniem listu. 
Ten, kto go pisał, był to przyjaciel Ed­
gara ze szkolnej ławki.

W reszcie rozwarł kopertę, rozłożył 
list i czytał:

Kochamy Przyjacielu!
„Przedewszystkiem dziękuję ci szcze­

rze za tw ą fotografję. Powinieniem był 
podziękować za nią przed 10 tygodnia­
mi, nie mogłem wszakże uczynić tego 
dla braku czasu. Byłem w interesach 
rrej firm y w San Francisco i bardzo du­
żo miałem tam do roboty. Kiedy ja cię 
znów zobaczę? Mam wprawdzie wi­
doki na przybycie do Europy, lecz to mo­
że trw ać długo, może lat parę.

Ale czy ty  nie mógłbyś ruszyć z 
m ejsca. Wszak jesteś niezależny bo 
bogaty. Postaraj się więc o dłuższy ur­
lop, naprzykład półroczny i przybywaj 
do Ameryki. Czytałem niedawno w 
dzienniku (dla ciekawości czytam jeden 
dziennik wychodzący w kraju rodzin­
nym). czytałem coś, co mnie nadzwy­
czajnie poruszyło.

Cóż to za dram at? Wiem, że z po­
wodu pojedynku jesteś skazany na póło- 
ra roku twierdzy. Przypuszczam, że cię 
już ułaskawiono,' bo w takich wypad­
kach wam oficerom, lata zwyczajnie za­
mieniają w miesiące.

Lecz pojedynki mają przyczyny i te 
bywają czasem zbyt bolesne i trudne do 
zatarcia. Nie jestem ciekawy i mówię 
tylko: jeśli znajdujesz się w ciężkich wa-

Woda gorzka „Franciszka Józefa" — działa 
jako tagodny i pobudzający środek przeczysz- 
czający. Żądać w aptekach i drogeriach. 
m n i i m  ' i i i m ii im im i m m m i h ^ i i i h i  m m  i n t m i M B i —

Ostatnia kronika.
W sobotę zapadnie wyrok

na odwetowca z „Kattowicerki".
Katowice. W czoraj przed Sądem Okrę­

gowym odbyła się rozpraw a apelacyjna 
przeciwko b. odpowiedzialnemu redaktoro­
wi „Kattowitzer Zeitung" — Hubertowi 
Schrayowi, skazanemu w  sądzie I instancji 
na 14 miesięcy więzienia za rozpowszech­
nianie zmyślonych faktów, podających w 
pogardę publiczna urządzenia państw ow e 
i zarządzenia zwierzchności. Po wypowie­
dzeniu się stron, oraz oskarżyciela publicz­
nego, przewodniczący Sądu zapowiedział 
ogłoszenie w yroku w  sobotę, dnia 3 wrze* 
śnią w  południe.

Strajk na kopalni „Mysłowice".
Na kop. Mysłowice załoga wczoraj 

nie zjechała do pracy wskutek niewy- 
płacenia robotnikom zarobków. Dziś 
strajk trw a w dalszym ciągu. Spokoju 
nie zakłócono.

Niedługo cieszyli się zraboiwanemi 
pieniądz,mi gminnemu.

Bełk. W czoraj o godzinie 9,30 
rano na drodze Czerwiomka—Bełk, na­
padło dwu uzbrojonych w rewolwery 
rabusiów na woźnego gminy Bełk —  
Leśnika i pod grozą zastrzelenia zrabo­
wało mu woreczek, zawierający 630 zL  
gotówką. Po dokonanym rabunku —  
spraw cy zbiegli do pobliskiego lasu, 
gdzie mieli ukryte rowery, na które 
wsiadłszy, odjechali w kierunku Orze­
sza. Zarządzony natychmiast przez poli­
cję pościg, doprowadził do ujęcia jedne­
go ze sprawców, a mianowicie Leona 
Pędziora z Goduli. P rzy  aresztowanym 
znaleziono całą gotówkę, oraz rewol­
wer, nabity ośmioma kulami, a  pozatem 
18 naboi rezerwowych. Za drugim 
sprawcą napadu rabunk. pościg trwa.
Za rabunek 32 groszy staną przed do­

raźnym sądem.
Na powracającego furmanką do Kłobu­

cka kupca Enzla Wolfa napadło trzech za­
maskowanych rabusiów uzbrojonych w dłu­
gie noże rzeźnickie i steroryzow aw szy go 
zrabowali mu zaledwie 32 grosze, gdyż En- 
zel więcej pieniędzy przy sobie nie miał. 
Zawiadomiony o napadzie posterunkow y 

policji w Miedźnie zarządził natychmiasto­
w y pościg za bandytami, w  rezultacie któ­
rego zostali ujęci Mania, Cała i Ziętal — 
w szyscy ze wsi Łowodno. Bandyci, którzy 
do winy się przyznali staną przed sądem  
doraźnym w Częstochowie.

Żałobne nabożeństwo za  duszę
śp. małżonki Pana Prezydenta.

Bielsko. Staraniem rzymsko-kat urzędu 
parafialnego w Bielsku odbędzie się w pią­
tek 2 września nabożeństwo żałobne za du­
szę śp. małżonki P. Prezydenta R. P. dla 
szkół i publiczności, (c)

1 I!rV l i l i i
L -  BIŁw!

runkach lub masz rozstrojone nerwy, to 
rajlepszem lekarstwem jest zmiana po­
wietrza, miejsca i otoczenia.

Przybyw aj czemprędzej! Pokażę c« 
W aszyngton, potem obejrzysz dokładnie 
ir.ne miasta. Tu zobaczysz dopiero, co 
to jest życie, ruch!

Poznasz też może śliczną kuzynkę 
M:ss Ethy Burry. Uprzedzam cię, że 
ma ona 10, wyraźnie dziesięć milionów 
posagu. Ty zaś jesteś szlachcicem, a  
stara szlachta europejska w Ameryce 
coś znaczy. Szanse są więc równe.

Niecierpliwie wyczekuję od ciebie 
wiadomości napisz tylko, że przyby­
wasz tym a tym  okrętem, a znajdziesz 
mnie w przystani, czekającego na ciebie 
z otwartemi rękami."

Twój wierny przyjaciel 
Robert.

Edgar podniósł głowę. Czuł się jakby 
odświeżony, prawie uszczęśliwiony. Nie 
omyliło go przeczucie. Od najdawniej­
szego przyjaciela przybył dowód życz­

liw ości.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika bieżącą

września

Św. Stefana, (króla, 
wyzn. * 978 f  1037) 

Św. Maksymy, (mę­
czennika t  305). 

Slow.: Czcibóg.

Jutro, sobota, 3 września: Św. Se- 
rapji, p.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.00, o godz. 18,27 
k s i ę ż y c a  o godz. 6.59, o godz. 18.57

Z historii ślgskief.
2. września. 1706. Król Karol XII 

szwedzki, przeszedł granicę Śląska i w 
tow arzystw ie  S tanisław a Leszczyńskie 
go w kroczył do Saksonji. — 1862. P o ­
żar w Walcach, w  powiecie prudnickim 
zmiszczył kościół parafialny, zabudo­
wania  p rzy  probostwie i szkole, 23 bu­
dynki mieszkalne i gospodarcze, oraz 
22 stodoły. — 1924. Umarł ks. kanonik 
Józef Cieśla w Katowicach. Pochodzi 
z Szopienic. Studiował u ks. ks. Sale 
zjan w Turynie. Teologię studiował w 
Paryżu , gdzie też o trzym ał święcenia 
kapłańskie. W yjechał do Ameryki; — 
tam w  roku 1908 zorganizował parafję 
polską w  Spring Valley; w ybudow a 
kościół, założył cmentarz itd. — 1922 r. 
zachorow ał i wrócił do kraju, osiedli, 
się w Katowicach, gdzie często był od­
wiedzany przez przyjaciela, ks. Admini­
s tra to ra  Apostolskiego, dr. Augusta 
Hlonda. Umarł mając lat 49.

W roku: 1892. W  Mikulczycach wy 
budowano now y kościół m asyw ny. P o ­
święcony ku czci Najśw. Marji Panny  
św. W aw rzyńca , męczennika. — 1892. 
W  Nakle wybudow ano za przyczyną 
Hr. Ł azarza  Henkla Donnersmarcka 
w łasny  kościół. — 1892. W  Tam. Gó­
rach wybudow ano nową szkołę górni­
czą przy  ulicy Karola Miarki. — 1892 
Na Czarnej Hucie p. Tarn. Górami w y ­
budowano fabrykę papieru. — 1892. W  
Bytomiu utworzone zostało „Towarzy­
stw o Literackie", które przejęło biblio­
tekę z Rumunji, obejmującą przeszło 
Cztery tysiące dzieł, o raz  żelazny fun­
dusz. Przew odniczącym  był major 
Szmuła, sekretarzem  redaktor Adam 
Napieralski, kasjerem Juljusz Szaflik. — 
1892. Ks. Józef Koniecko, prob. w Ra- 
dizionkowi© został w ybrany  wicedzieka­
nem, w  roku 1895 dziekanem. — 1893. 
W wyborach do parlamentu wybrano  
Ha powiaty Bytom — Tam. Góry ma­
jora Szmulę, Polaka, 21.987 głosam i 
Przeciw 10 001 głosom niemieckim.

Z Cieszyńskiego.

Zdrowie dziecka przedewszystkiem.
Niema z pewnością w  żadnym kul­

turalnym kraju ojca ani matki, którzy- 
by dziecku swemu dali do zabaw y fla­
konik, zaw iera jący  hodowlę baktervj 
chorobotwórczych. A jednak, jak wie- 

ludzi kupuje dla sw ych dzieci, chodzą 
uych do szkoły  używane, stare, popla- 

ione i wybrudzone podręczniki szkol­
ne, k tórych obrzydliwe kartki, a zwła- 
nf-?-23 obślinione brzegi roją się od 

uionów niebezpiecznych i zagrażają­
cych zdrowiu bakteryj. W arto  zasta- 

S*ę. nad *em’ Przed kupnem sta- 
zanJ .sj ^ ek do nauki, jak drogo można 
z vacic za „oszczędność" paru złotych, 
uieoo!fCZa' że zdrowie dzieci — to skarb 
w Vra7 v;0ny ' którego u tra ty  nie można 

rtżlc żadną sumą pieniężną.

"W „Dzip^awani*e depesz z pociągów.
ub. m _ Qaniku U staw " Nr. 74 z dnia 29
s tra Poczt S20no rozP°rz4dzenie mini- 
zmianie i u“ telesra fów  o częściowej 
cznej i ?Upelniemiu taryfy telegrafi-

rOzPorządzenia1CZnej’ Nj* m0Cy teg0nadawatiif. I  , w prow adza się w  życie 
Wszystkich l^ f^ ramów z pociągu do
zapjatą 3  z \ 2 (flscolwo®ci w Polsce za 
mniej. W edług Ktre 2a- 14 u r a z ó w  naj- 
w szystkie  rozmowy mrozporz4dzenia 
mają pierwszeństwo D '^dzymiastowe 
miejscowemi i w  wypadku .r<?zm owami 
nia rozm owy miejscowe po unr 7 Pr|0SZe' 
zawiadomieniu abonentów zo s ta ją '£1™. 
ryw ane. Wreszcie rozporządzenie „ 
stalą, że abonent obow iązany jest uiSz - 1

W sprawie likwidacji „Roli".
Cieszyn. Odnośnie do naszego w e­

zwania w sprawie przedłożenia spra­
wozdania z likwidacji spółki „Rola" 
przez likwidatora p. Brodę z Ogrodzo­
nej, obecnie jednego z kierowników 
Banku Ewangelickiego w Cieszynie, — 
zgłaszają się do nas członkowie „Roli" 
i proszą o następujące wyjaśnienie: Czy 
likwidatorowie sporządzili bilans likwi­
dacyjny, ile odbyli walnych zebrań w 
czasie trw ania  likwidacji i ile odbyli po­
siedzeń z radą nadzorczą, dalej ile w y ­
płacili udziałów i jaką kwotą jeszcze 
zalegają, wogóle kiedy zamierzają lik­
widację „Roli" ukończyć wzgl. w ykre ­
ślić ją z rejestru sądowego. Członkowie 
zapowiadają również, że w razie nie­
otrzymania wystarczającej odpowiedzi, 
zrobią doniesienie do prokuratorii z po­
wodu niestosowania się likwidatorów 
do u s taw y  spółdzielczej, k tóra ma moc 
praw ną także podczas trwania likwida­
cji.

Dar na Macierz Szkolną.
Cieszyn. W  dniu 13 sierpnia odbył 

się w  Cieszynie ślub p. E w y  Buzkówny 
z p. Janem Ciencialą, insp. szk. i kap. 
rez. z Kępna. Zamiast zawiadomień o 
sw ym  ślubie i podziękowań za złożone 
życzenia, ofiarowała młoda para 50 zł. 
na Macierz Szkolną. Za pow yższy  dar 
składa serdeczne podziękowanie zarząd 
główny M. S.

Ze zjazdu absolwentów. •
Ze zjazdu absolwentów Szkoły Ogro­

dniczej.
Strumień. W  dniach 13, 14 i 15 sier­

pnia br. odbył się w  Strumieniu p ierw­
szy ogólny zjazd w ychow anków  szko­
ły  ogrodniczej. Na zjazd przybyło 52 
w ychow anków  na ogólną liczbę 72. Nie 
obecni usprawiedliwili swoje nieprzy­
bycie i wyrazili chęć współpracy z u- 
tworzonym  przy szkole związkiem ucz­
niów i absolwentów. T rzydniow y po­
byt w  szkole^ w y tw orzy ł  b. miłą at­
mosferę koleżeńską. Uczestnicy zjazdu 
■ oglądając obecne plantacje szkolne, 
wyrazili uznanie, że nawet w  ciężkich 
warunkach szkoła coraz to lepiej się 
rozwija. Zaznaczyć należy, że w ycho­
wankowie szkoły sami od podstaw za­
czynali pracę na terenie szkoły, tern 
milsze teraz jej rezultaty. Zjazd zasz­
czycili swoją obecnością pp. Sztw ier­
tnia — prezes Śl. Izby Rolniczej i P a ­
nieński — dyrek tor  Izby Roln., poseł 
Grzonka, ks. dziekan Gałuszka, referent 
ogrodniczy p. Włosik, burmistrz S tru­
mienia Pasek, dyr. gimn. Bogocz, przed 
stawiciel Polsk. Zw. Ogr. Zaw. p. 
Szklorz. Na zjeździe wygłosili aktualne 
referaty pp. dyr. Bogocz, ref. Włosik i 
dyr. Pyzik. Uczestnicy zjazdu p row a­
dzili b. ożywioną dyskusję. W  trzecim 
dniu zjazdu przystąpiono do spraw  or­
ganizacyjnych. Założono przy szkole 
Związek uczniów i absolwentów z sek­
cjami: praktyk., ośw iatow ą i statutową. 
Postanowiono u trzym ać ze szkołą ści­

s ły  kontakt przez korespondencję oraz 
umieszczanie w  Roln. Śląskim swoich 
spostrzeżeń z praktyki. W yznaczeniem 
terminu następnego zjazdu, obrady za­
kończono. (c)

Dożynki.
Boguszowice. Kółko rolnicze w Bo- 

guszowicach — Kalembicach i Koło Ma­
cierzy Szkolnej w  Pastw iskach  urządza 
w niedzielę, 4. września „Dożynki" w 
ogrodzie p, Heroka w Boguszowicach. 
Pochód o godz. 2. Obchód dożynkowy 
o godz. 3. Muzyka doborowa. Zabawa 
taneczna. Bufet obfity. Różne gry  i 
zabawy. W stęp tylko 50 gr. od osoby. 
O tłumny udział proszą zarządy kół. W  
razie ulewnego deszczu, w  następną 
niedzielę, (c)

Okradzenie ks. dziekana.
Próchna. Do plebanji w Próchnej 

przybyła jakaś żebraczka, prosząc o jał­
mużnę. Gdy służąca, pozostawiwszy 
o tw arte  drzwi, udała się po pieniądze 
żebraczka, w szedłszy do kancelarii pa' 
rafjalnej i o tw orzyw szy  pozostawionym 
na biurku kluczem szufladę, skradła na 
szkodę ks. dziekana Szuberta 320 zł., 
poczem spokojnie oddaliła się. Policja 
jest już na tropie żebraczki. (c)

Rozstrój nerwowy wpędził ją do grobu
Bielsko. Dnia 30. ub. m. o godzini 

4 r#imo pozbawiła się życia przez zaży­
cie karbidu zalanego wodą 49-letnia 
Madziowa Anna, żona chałupnika Józe­
fa Madzią Denatkę, dającą jeszcze sła­
be znaki życia, odwieziono do szpitala 
miejskiego w Bielsku, gdzie jednak na 
skutek odniesionych poparzeń przez 
zażycie karbidu, tegoż samego dnia 
przed południem zmarła. Powodem 
targnięcia się na własne życie był ro z ­
strój nerwowy, (c)

W WaptCmiicy uruchomiona zostanie 
największa w Polsce budowla wodna.

W  dniach 29 i 30 sierpnia br. odbyła 
sie w Wapienicy pod Bielskiem kolan 
dacja wielkiej zapory wodnej, urządzo­
nej kosztem 11 milj. zł. dla celów wo­
dociągowych m. Bielska. Podczas ko- 
laudacji udzielał komisji wyjaśnień kie 
równik budowy b. minister inż. Łopu 
szański, prof, politechniki lwowskiej. Na 
podstawie wyniku dochodzeń starostwo 
b elskie udzieliło gminie miasta Bielska 
zezwolenia na napełnianie wodą zbior- 
R'ka o pojemności 1 milj. 200.000 m 3. W  
związku z tern zostanie już wkrótce u- 
ruchomionr. największa z dotychczaso 
wych budowli wodnych w Polsce.

Ogień zniszczył stodołę.
Pierściec. P ożar  wybuchł w  próż­

nej drewnianej, słomą krytej stodole, 
Jadwigi Gawłockiej w Pierściu i znisz­
czył ją doszczętnie, wyrządzając szko­
dę na około 2 000 zł. P rzyczyny  pożaru 
narazie nie ustalono, (c)

czać opłaty  za wszystkie rozm ow y mię 
t zymiastowe, przeprowadzone z tele­
fonu zaabonowanego przez niego, nie­
zależnie od tego, kto rozm owy prow a­
dził.

— Oszczędności na poczcie. Mini 
sterjum poczt i telegrafów rozesłało za­
interesow anym  ministrom do zaopinjo- 
wania projekt przepisów o ograniczeniu 
pracy  w urzędach telegraficznych i te­
lefonicznych w porze nocnej, co pozo­
staje w związku z zarządzeniami osz­
czędnościowemu Poza  W arszaw ą  i 
miastami wojewódzkiemi zamierzone 
jest skrócenie czasu urzędowania w te­
legrafie i telefonie do godziny 24.

— Rozporządzenie o praktykach le­
karskich. Postanowienia nowego roz­
po rządzeń^  zajmują się także spraw ą 
tajemnicy lekarskiej oraz sp raw ą w y ­
nagrodzenia za czynności lekarskie. J e ­
żeli między lekarzem a pacjentem nie 
było specjalnej umowy co do zapłaty 
za leczenie lub zabieg, lekarz obowią­
zany jest przyjąć wynagrodzenie za te 
czynności według taryfy cennika, k tóry  
będzie ogłoszony przez władze admini­
stracyjne w porozumieniu z izbami le- 
karskjemi. Nowe rozporządzenie ogra­

nicza w znaczny sposób, w interesie 
og ć 11 so - s poi ecz n y m, prawo do praktyki 
lekarskiej znachorów i rozmaitych „cu 
dotwórców", zastrzegając praw o wy 
konywania praktyki lekarskiej jedynie 
dla osób o pełnych kwalifikacjach nau­
kowych i mogących się w ykazać odpo- 
wiedniemi dyplomami. Spraw a zabie­
gów operacyjnych jest w nowem roz­
porządzeniu uzgodniona z wymogami 
nowej ustaw y karnej. Rozporządzenie 
wejdzie w życie w 2 tygodnie po ogło­
szeniu.

Woiewództwo śląskie.
* Dodatkowe zniżki tramwajowe dla 

uczestników III. Dnia Rekolekcyjnego.
Oprócz zniżki 40 proc., przeznaczonej 
dla grup, składających się comajmniej z 
15 osób, dyrekcja tram w ajów  udzieliła 
zezwolenia na wydaw anie zniżek dla 
pojedyńczych osób za okazaniem odno­
śnego wykazu swego urzędu parafialne­
go. Cena zniżkowego biletu (ramo) bę­
dzie się równała biletom, w ydaw anym  
przy przejazdach dla dzieci. Zniżki owe 
będa w ydaw ane rano ze wszystkich 
stron w kierunku do Katowic od godz. 
9,30, a wieczorem w  drodze powrotnej 
z Katowic od godz. 18—20, Zmiżki te

nie są ważne na linji Rynek — Park  Ko­
ściuszki.

* Przyjazd J. E. ks. Nuncjusza. W
sobotę, dnia 3. bm. o godz. 17,26 przy­
byw a  z W a rsz a w y  do Katowic na uro­
czystości III. Dnia Rekolekcyjnego i po­
święcenia kamienia węgielnego pod ka­
tedrę i kurję biskupią J. E. ks. Nuncjusz 
Apostolski Arcybiskup Marmaggi. Na 
dworcu przyjmą dostojnego gościa J. 
E. ks. biskup Adamski i p. wojewoda 
wraz z przedstawicielami duchowień* 
stw a  i władz świeckich.

_ * Nowe zgłoszenia dygnitarzy Ko­
ścioła na III. Dzień Rekolekcyjny. O-
statnio zgłosili swój przyjazd do Kato­
wic mą III. Dzień Rekolekcyjny najdo­
stojniejszy ks. biskup Szlagowski z 
W arszaw y i biskup - sufragan Tomczak 
z Łodzi. W obec tego w dniu rekolek­
cyjnym uczestniczyć będą J. E. ks. nun­
cjusz i sześciu księży biskupów: Książę 
metropolita Adam Sapieha z Krakowa, 
Szlagowski z W arszaw y, Tymieniecki 
i biskup-sufragan Tomczak z Łodzi, 
Dembek z Łomży oraz nasz biskup ka­
towicki Stamisław Adamski. Zamiast J. 
E. ks. biskupa Kubiny, k tóry  został na­
gle zaw ezw any do Rzymu, kazanie nie­
mieckie podczas dnia rekolekcyjnego 
wygłosi J. E. ks. biskup Adamski, kaza­
nie zaś polskie wygłosi J. E. ks. biskup 
Dembek z Łomży. Katolicka Agencja 
P rasow a  będzie reprezentowana na III. 
Dniu Rekolekcyjnym przez samego dy­
rektora K. A. P . księdza prałata Ka­
czyńskiego.

* Wpisy do Instytutu M uzycznego w  
Katowicach i w Bielsku. Dyrekcja In­
stytutu Muzycznego donosi, iż wpisy 
uczniów na mowy rok szkolny się już 
rozpoczęły. Sekre ta rja ty  czynne są co­
dziennie od godziny 10— 13 i 15— 19. 
Uczniów przyjmuje się do klas: forte­
pianu, skrzypiec, wiolonczeli, organów, 
wszystkich instrumentów orkiestro­
wych, śpiewu solowego i operowego., 
gimnastyki rytmicznej oraz klas teorji ii 
kompozycji. Specjalne kursy  dla dzie­
ci początkujących prowadzone są naj­
nowszemu metodami pedagogiczmemi — 
prowadzącemu szybko do zdrowo po­
stawionych rezultatów. Dzieci urzędni­
ków państw ow ych korzystają  ze znacz­
nych ulg oraz w myśl ustaw  z praw a 
zwrotu czesnego przez władze. Zamiej­
scow ym  udziela się 75 proc. zniżek na 
kolejach państwowych. Ciało pedagogi­
czne składa się ze znanych i kwalifiko­
wanych pedagogów polskich. Sekreta­
ria ty  (Katowice, ul. Teatra lna  7 — 
Bielsko, plac Smółki 4) udzielają w  go­
dzinach urzędow ych informacyj i wy- 
dawają wzgl. na żądanie wysyłają  bez­
płatne regulaminy szkoły. Nauka roz­
poczyna się dnia 5. września.

Agencja pocztow o - telegraficzna 
Goczałkowice - Zdrój.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowi- 
I cach donosi, że z dniem 1 września b. r. 
zmienia się dotychczasową nazwę agencji 
pocztowo-telegraficznej Goczałkowice Doł- 

I ne na „Goczałkowice Zdrój".

Z  Katowickiego
Sędziw y wiek.

Katowice. W  dmiu 1 bm. obchodził 
70-lecie długoletni czytelnik „Katolika", 
p. Franciszek Spyra  (Damrota 7). R e­
dakcja składa życzenia pomyślności i 
długich- jeszcze lat życia.

Każda ciepła potrawa w  bufecie 1,— zł. 
Zakąski od 25 gr. Piwo szklanka 30 gr.

Strajk włoski ogarnął huty Wspólnoty 
Interesów.

Wspólnota Interesów nie wypłaciła 
w’ dniu 31. 8. robotnikom zaliczki, na 
skutek czego dziś rano odbyła się w 
Hajdukach konferencja radców załogo­
wych hut, należących do koncernu 
Wspólnoty Interesów, na której uchwa­
lono przystąpić do strajku włoskiego. O 
godz. 13 wybuchł strajk włoski w  hu-



i Królewskiej, B istnarka * Fhlva.J 
yirajkuje ogółem  około 8V2 tysiąca ro - | 

botników , nie opuszczając zakładów  
pracy . Roboty konieczne są nadal w y­
konyw ane. P rzebieg  strajku  spokojny.

Odpust MatKl Besides Bdlosnak
piątek przed W ielkim  Piątkiem ,

W pisy ifia kursy stenografii polskiej.

M iasteczko. W  niedzielę, dnia 18. 
w rześnia br. obchodzić się będzie w  tu­
tejszym  kościele parafjalinym odpust 
M atki Boskiej Bolesnej, poniew aż p rzy  
tut. kościele założone jest w  1880 r.

i

I sę, gdzie uszkodziły  p rzew ody  telefoni- I  czne, zaporę kolejow ą i p rzydrożne 
d r u g i  drzew o. W skutek  pow yższego w ypad-

przypada na n T ed S  po 15. wVzelnia. ku zosta ły  2 w agony uszkodzone. Ruch 
O dpust I. M atki Boskiej Bolesnej dzię-1 ^ojeiow y l ^ f o w y j i e  “ y n o ^ o k o ł a

is/it ik u is y  3 w i w s i « i | t      --- «
K atow ice. Towarzystwo, stenoerafl- orzez śp k j . proboszcza n s to p  •

czne r B tactw V  7 Boleści**. o ^ t
• * V -Z1C w łnrpk  dnte 6 w M e ś n t e  iednak dla w szystkich  w iernych, k tó rzy  

b r. od godzW19—20 w pisy na now y  k u r s U fe d z ą -  kościół, toL^st . ż e  każdy w ier-

b e rg era  - P o lesk ieg o , ’ w p is y  p r z y j m o -  tencję Ojca ś ^ 6  0 jc z ^ n a s , tyleż Zdror 
w ać  będzie sek re ta ria t T o w arzy s tw a  I ^ ^ a n o  r C hw ała Ojcu. Odpus
w  szkole w ydziałow ej żeńskiej w  Ka­
tow icach, p rzy  ul. Szkolnej (sala 26).

Pokaz gazow y w  Bogucicach. 
Bogucice. O chotnicza kolumna san i­

ta rn a  p rzy  P . C. K. w  K atow icach II. 
u rządza  w  niedzielę, dnia 4. w rześnia 
b r. o godzinie 14 na ulicy ks. M arkiefki

tuteis_zym kościele z cudownym  obra 
zem M atki Boskiej Bolesnej przypada 2 
razy  w  roku, a  to : p ierw szy zaw sze w

ki tradycji b y w a  dotychczas .uroczyście m any 
obchodzony i p rzybyw a tu  w ielka licz-[o00 U- 
ba  w iernych zam iejscow ych. Il-gi od ­
pust, pomimo że jest odpustem  „toties z r ze z ie .
quoties“, jest m ało w iadom ym  i nie by - . .  . S zvra
w ał dotąd tak  uroczyście obchodzony. I , y ,

Ogólna szkoda 
(r)

Kradzież i przemyt koni. 
Brzezie. D nia 26. sierpnia niejaki 

z K ornow aca w yjechał z
w ał dotąd tak  uroczyście obcbodzony. parokonil3 furm anką przez przejście g ra  
Spodziew ać się trzeba  po ^powyzszem | niczne w  B rzeziu z p olski do Niemiec,
wyjaśnieniu, że na  odpust 18. w rześnia 1 T  _e zostal p rzez niem ieckich urzędrni- 
br., k tó ry  będzie u roczyście obchodzo- Rów aresz tow any jako podejrzany  o 
ny, niew ątpliw ie przybędzie w ielka licz ^  k ni Furm anka i konie zosny, niew ątpliw ie przybędzie wierna ucz Drzemyt koni> Furm anka i konie zosta- 
ba w iernych, b y  złozyc hołd M atce Bo- z d celny  niemiecki obłożo-
skiej Bolesnej, przed Je] cudow nym  o - 1 * -
brązem  i sko rzystać  z tak  obfitych
łask. (t)

Niedoszły samobójca.
Król. Huta. W  domu p rzy  ul. Mickie-

Łii. v.   —---- - I w icza pow iesił się na k o ry ta rzu  26-letni
(zakończenie II. kursu sanitarnego i p rze p aw eł Qomoluch z Łagiew nik. Na wi-

• _____________  ~  ~  r r n  7 n W t r l T l  I __ n ____ v _• ___
w -  -  1 x  c i w  c i  w i  łj u h m  * "  *

ciw gazow ego z pokazem  gazow ym  1 SZą,cego natknął się Reinhold Melich, — 
p rz y  udziale lotnika w raz  z m iejscow e- kt5ry  p rzeciąt sznur i p rzyw rócił nie-

Z Rybnickiego
D yżur lekarski.

Rybnik. W  nadchodzącą niedzielę, 
dnia 4. w rześnia, dyżuruje lekarz dr.
(niażycki.

m i ochotn. strażam i pożarnem i. Oby- f o r e g o  sam obójcę do życia. W isiałI I I !  U L 11U U 1 .  b u a z / a m i    .7 Ł K J S Z U S g O  S a i l l U U U J U ę  U U  » n o i u i
w atelstw o  uprasza się o zabezpieczenie on kiIka minut j dzjw, że nie w yzionął

ducha, gdyż jak wiadom o, w isielcy ko­
nają w  ciągu paru sekund.

okien, (k)
Oddalenie się z  domu.

Giszowiec. Dnia 25 ub. m. oddaliła I odroczona rozprawa przeciw dziecio-
;się z dom u rodzicielskiego niezamężna 
27-letnia Monika Goj z Giszowca (ulica 
M ielęckiego 16) i dotychczas do domu 
lnie pow róciła. Zaginiona jest w zrostu  
jśredniego, w łosy  blond obcięte tw arz  
okrągła, w  górnej szczęce dw a zęby zło- 
łte, ubrana w  płaszcz jasno czerw ony, 
półbuciki czarne i różow y beret. W ia­
domości, k tó reby  mogły się przyczynić 
00  ustalenia obecnego m iejsca pobytu za­
ginionej należy kierow ać do najbliższego 
urzędu  policyjnego, (k)

Kradzież sklepow a. 
Bielszowice. W  nocy na 31 ub m.

bójczyni.
Król. Huta. W yznaczona na dzień 31 

sierpnia rozpraw a przeciw  39-letniej ro­
botnicy, Janinie Bugdańskiej z Chorzo­
w a została  odroczona z powodu pow a 
żnej choroby oskarżonej.

Z ^więtochłowlckiego
| Zabawa powstańcza.

Wielkie Piekary. W  niedzielą, dnia ■ 
w rześnia br. odbędzie się zabaw a pow ­
stańcza w  lesie w Józefce. Zbiórka na 
targow isku o godz. 13.30. W ym arsz do 
lasu o godz. 14. Na zabaw ę do lasu za­
prasza się całą brać pow stańczą W ielk.

Weszli nieznani sp raw cy  do składu kolo-1 P iek ar i okolicy, jako też w szystkich
njalnego R yszarda  Bitm anna (ul. Głów- 
fia 260) i skradli różnych tow arów  w ar 
'tości około 300 zł. (ki

Najechanie tramwajem.
Szopienice. Dnia 31 ub. m. na p rze­

s trzen i pom iędzy Sosnowcem  a Szopie­
nicami przed tunelem w Szopienicach

w ycieczkow iczów , k tó rzy  na ten dzień 
w ycieczkę do Józefki lub gdzieindziej 
planują, (ś)

Z Pszczyńskiego
Łupem złodziei padła cała garderoba 

M ikołów. Nieobecność p. K onstante­
go P rusa, aseso ra  w ojewódzkiego, za

ły przez urząd  celny  niemiecki obłożo4 
ne aresztem . W spom nianą furm ankę 
zabrał S zy ra  Alojzemu P orw ołow i z 
Kornowaca, k tó ry  zostaw ił ją p rzed  
gospodą M rózka w Lukazynie. Konie 
by ły  w łasnością W ierzbickiego,^ zaś 
wóz i uprzęż —  ojca P o rw o ła . Później 
Porw oł zauw ażył sw ą furę w  Lukazy­
nie (po niem ieckiej stronie), k tó rą  po­
woził Zdrzałek, zatrudniony w  ta rtak u  
po stronie niemieckiej. P o rw o ł w brew  
woli Z drzałka zabrał konie i w óz i p rze­
prow adził je zpow rotem  do Polski ubo­
czną drogą. Pow iadom iony o tern po­
sterunek pplicjj ob łożył aresztem  w óz 
w raz z końmi. Na posterunku zjaw ił s ię  
urzędnik z tartaku , ośw iadczając, ż a

Zebranie właścicieli rtowych domów  
Rybnik. W  niedzielę, dnia 4. w rz e - |c z n ą  droga, 

śnia br. o godz. 10 przed poł., odbędzie 
się w  Rybniku w restauracji p. Knapka,
Plac W olności 17, zebranie m iesięczne ( .....  -  ---------->. — -  - -
Związku właścicieli now ych domów, na konie z w ozem  są  jego w łasnością. -H
ttó re  zaprasza się uprzejmie 
kich zainteresow anych.

w szyst-

P okaz i targ drobiu i królików. 
Rybnik. T ow arzystw o  hodowców 

drobnego inw entarza na m iasto Rybnik

Z Tarnogórskśego
Ze skradzionego rewolweru strzelał dat 

zakonników.
Tarn. Góry. W czoraj w iecz. niezn. o*

i okolice u r z ą d z a  (dnia 4. w rześnia b. r. I sobnik w targnął przez o tw arte  okno 
o godzinie 10 w  Rybniku w ogrodzie re- do pokoju Ojca Józefa Majera w zaM a-
O KUUZIUllC W , T T  r >  Ł  t  \ \ 7 \ «

stauracji „Polonja64 z okazji w ydaw a- 1 dzte św . Jana w Tam. Góracn* VVi
nia dyplom ów z ostatniej pow iatow ej m yw acz przeszukał szuflady i z jednejj 
w ystaw y , pokaz i ta rg  tegorocznego j z nic h skradł rewolwer. Słysząc kroki-w  _y c i a  w  ji y * a  i t  t , 1 1 •
drobiu gęsi, kaczek, królików  i gołębi przechodzących kory tarzem  zakonni-i 
rasow ych. Rów nocześnie odbędzie się kdw> spraw ca zam knął od wewnątrz,
 _______„ .1 — I A  ~  : 1 r s - x r r t A * \ r  t * n p / - i u r t r r * l i  .  . . . .  • ____ & —przegląd kóz i kozłów  rasow ych, ra sy  drzwj pokoju i zbiegł przez okno. Do 
saaneńskiej, połączony z prem jowaniem  L  . . cych go zakonników w łam yw acz
M oiloncw h cvtnk n  PTidz. 3 DO DOl. S ... _   __najlepszych sztuk. O godz. 3 po poi 
w ypuszcza się k ilkaset gołębi poczto - 
wych.
Jadąc na rowerze, postrzelił się śmier­

telnie z fuzji myśliwskiej. 
Rybnik. W e w torek  w ieczorem  o

strzelił z rewolweru na szczęście nie* 
celn ie, poczem  znikł w ciemtnościaclł 
nocy.

Tegoż w ieczoru dokonano włamania 
do mieszkania dyr. szkoły górniczej Pie- 
siraka w Tarn. Górach, Łupem spraw-

lanow a.

niezw ykłej p rzyczyny  śm iertelny 
w ypadek. Leśniczy Józef Kuśka z prze 
w ieszoną przez ram ię fuzją m yśliw ską

 __  _ jechał row erem  starym  torem  kolejo-
Koła* tram w alu^ ujechały  mu I w acze, " k tó rzy  w yw ierc iw szy  o tw ór j wym. W  pewnej chwili słyszeć było

J\.y O lliiit "  ^     -  I 1 asvu ty l u i m  VJUI mvih ---------

godzinie 9 w ydarzy ł się w  Paruszow cu cdw padfa in. srebrna papierośnica.

iv a 'llt l  A ŁJ w — --------------  4 6 0  A  ̂    “ . I* 1 • 1 Q\
rzejechany został przez tram w aj 40-iet- m ieszkałego w M ikołowie (Miarki 18;

urzędnik p ryw atny  Józef Bednarz z w ykorzystali jacyś pom ysłow i włamy-

Spraw cy spłoszeni przez p rzybyłą  do ­
m ieszkania żonę dyr. P iestraka  zbiegli^

tRoździeniu, g d z i e  odjęto mu całą  lew ą | y „nam , łr,ri7i(U nndła r.nł3 ear

odstaw iono w  bocznych, stale zam knięt. drzw iach, I strzał, a row erzysta, trafiony śrutem  _w 
1 - ■ ’ * 4---------- 1 lew y bok, z jękiem zsunął się na ziemię

«cgę a p raw ą do kolana, (k)

Am atorzy dobrej kropelki.
M ysłow ice. W  nocyM ysłow ice. W nocy na 31 ub m .. ^ ^ “g j ^ n a r z ę d z i a .  Policji nie udało 

Włamali się nieznani spraw cy  do hurto-1 narazie w pa^d na §lad spraw ców , (p

czem. Łupem złodziei padła cała  ga r­
deroba, 2 zegarki i kilka zło tych gotów ­
ką. Po dokonaniu kradzieży, w łam y­
w acze zbiegli z łupem, pozostaw iając

fwni m agazynu spirytusow ego Konstan 
teg o  Szew czyka p rzy  ul. Pow stańców  
11 i skradli 400 Itr. spirytusu łącznej w ar­
to śc i 4.747 zł. W  toku dochodzeń znale­
ziono w  rzece P rzem szy  uk ry tych  138

M orderstwo.
Łaziska Średnie. Dnia 1 bm. w  Ła­

ziskach Średnich zam ordow any został w 
m.eszkaniu 70-letni wdow iec Jan W oj-

O dstaw iono go natychm iast do lecznicy 
jrackiej, gdzie zm arł onegdaj rano o 
godzinie 7. N ieszczęśliw y liczył zale­
dwie 20 lat. Kuśka w jechał praw dopo­
dobnie w dziurę, a w skutek w strząsu  
nastąpiło zsunięcie się bezpiecznika fu­
zji, rów nocześnie zaś nastąpił w ystrzał, 
<tóry spow odow ał śm ierć m łodego 
człow ieka.

z  .ono w l i c t s  — rmeszKarnu /u-icun wuuw,o>- "  -■>
butelek  spirytusu i 10 próżnych rozbi- tvnka> W stępne dochodzenia w ykazały ,
.. 1  i. I " 1 1__ -7 9 ni o-i.vch skrzyń, (k)

Kradzież m ieszkaniowa. i - — 4 -     ------ . - :
17 nnio ąn 11,h m WPę7ii otwarte okno do mieszkania Wojtynki 1
K o ch ło w ice . Drna 30 ub . m. weszli , Q ^  7w łoki W oj-

że w  nocy na 1 bm. około godz. 2 me 
znan; dotychczas spraw cy  weszli przez

nieznani sp raw cy  do m ieszkania Latury 
S tan isław a (ul. M ikułowska 34) i skradli 
p łaszcz męski letni, 3 branzoletki złote 
sreb rny  zegarek damski, budzik, złoty

tam  pozbawili go życia. Zwłoki W oj 
tynki leżały w  łóżku naw znak ze zwisa- 
jąeemi nogami na ziemię. Na lewej stro 
nie głowy stw ierdzono rany cięte, a po-

s re b m y  zegarek damski, duuzik, zm iy ^  śiady duszenia. W edług
łańcuszek i kilka chusteczek do nosa, H zeznań dom owników i sąsiadów  słyszeli

oni w  nocy około godz. 2 s trza ły  w  rme-cznej w artości 500 zł. (k)

Z Król. Huty
W zięła się na sposób.

Król. Huta. Do składu kupca Priebe- 
go p rzy  ulicy W olności 1 p rzyby ła  ja­
k aś  kobieta, k tó ra  ośw iadczyła, że chce 
kupić sukienkę dla dziecka dr. K leinerta. 
P o n ie w a ż  nie m ogła się zdecydow ać, 
poprosiła  sprzedaw czynię, Helenę D rzy 
m ałów nę, by  udała się z nią do miesz­
kania dok tora  i zab ra ła  ze sobą 5 su­
kienek. W  bram ie nieznajom a odebra- 
e}a od sprzedaw czyni paczkę i udała się 
arze komo do doktora. P o  chwili w roci- 
&a i ośw iadczy ła , że dziecko doktora 
Kpi, w obec tego m a ona przyjść następ­
n e g o  dnia po pieniądze. Gdy D rzym a 
Ifówna p rzyby ła  nazaju trz  do doktora 
K leinerta, cała  afera  w ysz ła  na jaw . Za 
oszustką  w drożono dochodzenie.

szkaniu W ojtynki. Energiczne docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny doko­
nanego m orderstw a i ujęcia spraw ców  
w toku. (p)

Pożar.
Wisła Wielka. W  nocy na  31 ub. m

z niew yjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar na strychu domu miesz­
kalnego rolnika Jana Puchałki i zniszczył 
dach domu oraz zapasy zboża złożonego 
na strychu. Szkoda w ynosi około 5.000 
zł. W  akcji ratunkow ej b rała  udział miej 
scow a straż pożarna pTzy pomocy mie 
szkańców. W ypadków  w ludziach nie 
było. (p)
.<>-*< > o  ♦ o * o » o » o *  <>-♦<> ♦ 0 *0 * 0 *

Cz y  jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

15 lat leżał trup chłopczyka w dole
piaskowym.

Tarnowskie Góry. W dniu w czorajszym  
znaleziono pomiędzy Tarnowskiemi Górami 
a Czarna Huta w  dole piaskowym  Cierpki 
kościotrupa dziecka płci męskiej mającego 
lat około 10 do 12. Wstępne dochodzenia 
wykazały, że trup leżał w dole około 15 
lat i stwierdzono dalej strzępy marynarki 
i reszty ubrania. Dalsze dochodzenia pro­
wadzi posterunek oficerski policji w  Taro. 
Górach, (t)

Fala pożarów  w  pow . rybnickim. 
Rybnik. Dnia 28 ub. m. w ieczorem  

wybuchł pożar w  zabudowaniach rolnika 
_,udwika W nuka w Skrzyszowie i zni­
szczył drew nianą stodołę w raz z tego­
rocznym  zbiorem i m aszynam i rolmicze- 
mi. Szkoda wynosi około 15.000 zł. P rz y ­
czyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Dnia 30 ub. m. przed południem wsku- 
.ek sam ozapalenia się wilgotnej słomy 
pow stał pożar w  stodole rolnika Franci­
szka Bluszcza w Czernicy i_ zniszczył 
dach stodoły, m aszyny rolnicze, około 
150 centn. słom y 30 cent. siana i 10 ctn. 
niemłóconego zboża. Ogólna szkoda w y­
nosi około 10.000 zł.

Dnia 29 ub. m. z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny  w ybuchł pożar w 
drewnianej stodole Marji W oyrynow ej 
w Św ierklanach Dolnych i zniszczył ją 
doszczętnie w raz z tegorocznym  zbio­
rem i m aszynam i rolniczemi, czem wy 
rządził szkodę na około 3.500 zł. (r)

Z Lublinieckieso
Stodoła spłonęła.

Lubecko. W  niedzielę o godz. 16.30 
w ybuchł bardzo groźny pożar w  stodo­
le Jana M atuska w  Lubecku, k tó ry  szyb 
co się rozszerzał, gdyż zabudow ania 
Dyły słom ą k ry te . M iejscow a ochotn. 
straż pożarna p rzy  tym  pożarze znów 
się dobrze spisała i należy jej się w s z e r  
cie uznanie. Najwięcej ma tutejsza lud­
ność do podziękow ania och. straży  poż. 
przędzalni z Lublińcu, k tó ra  po paru 
m inutach ze sw oją m otorow ą sikaw ką 
się staw iła  pod osobistem  kierow nic- 
;wem p. dy rek to ra  przędzalni. Tak sa­
mo podziękow anie należy się och. s tra  
• mins-tn T .iihlióm ktńrn sic

W ykolejenie wagonów towarowych  
Gorzyce. Dnia 29. bm. o godz. 15,1>' 

na dw orcu  kolejow ym  w G orzycach 
podczas przetaczania próżnych wago 
nów tow arow ych  na bocznym  torze 
rozpędzone w agony z powodu nienale­
żytego funkcjonow ania ham ulców prze­
biły  odbojnicę i przedostały, się na szo-

ży pożarnej m iasta Lublińca, k tó ra  się 
też bardzo prędko do pożaru staw iła  i 
ludności pomogła. Z powodu tego, że się 
nie m ożem y inaczej odw dzięczyć, to 
publicznie składam y najserdeczniejsze 
podziękow anie. Obywatele. 0)

Na 20 tys. zł. strat w yrządził ogień.
Wierzbie. Dnia 31. ub. m. o godz. 5 

rano z niew yjaśnionej dotychczas przy­
czyny w ybuchł pożar na strychu  go­
spody, należącej do M ichalskiej Anny w 
W ierzbiu i zniszczył dach gospody, 
sp rzę ty  dom owe, złożone ma strychu, 
ubrania, bieliznę i 3 w orki pierza. S zko 
da  pożarem  w yrządzona w ynosi okoł-* 
20.000 złotych. D ochodzenia celem  u- 
sta len ia  p rzyczyny  pożaru, w  toku. W



ilaska Opolskiego.
Od W ydaw nictw a.

* W szystkich czytelników  naszych na 
.^sku Opolskim upraszam y o z a m ó w i 

"Katolika Śląskiego11 na miesiąc 
j e s i e ń  u tych p p .  agentów , od 

t>ryCh otrzym yw ali dotychczas nu- 
nuLr okazowe. Przedpłata jest bardzo 
z ^  gdy* w ync'5i tylko 93 fesdgi już 
\y  ^noszeniem do domu na cały miesiąc, 
zh' dn’ach PP- agenci rozpoczną 
p branie przedpłaty za pokwitowaniem , 

osimy o Wręczenie im należności o- 
. 0 w,skazanie adresów  takich roda- 
w, k t ó r z y  są w stanie i powinni za­

abonować „K atolika11.
U «Iesteśmy przekonani, że „Katolik11 
Ir^oba się wszystkim  naszym czytel 

;Z kam
tiabożkom i czytelnikom. Jakieibadź braki,

które należy nam zwracać uwagę, 
t .nylać będziemy tak, że w niezadługim  
Ij. Prasie „Katolik11 zadowoli w szyst- 
i?*1- Jedynie upraszamy o  poparcie 

jpatolika41 przez abonowanie, polecanie 
j;0 ^  kołach znajomych i przyjaciół o- 
az o zjednywanie dla niego nowych  

Przedpłacicieli“.
••Katolik Śląski11 w  najkrótszym  już 

2asie powinien mieć jak najwięcej abo- 
ri?tów  w śród naszych rodaczek i ro- 

w na Śląsku Opolskim. „Katolik11 
Lst. najszczerszym i najstarszym przy- 
* '^lem  ludu, wypróbowanym w w alce  

sWięte prawa religijne i narodowe, 
bany przez w szystkich, winien być po 

Przez w szystkich . W każdej ro­
d n ie  polskiej znajdować się musi „Ka­
tolik” ?

*

Jarmarki w  miesiącu wrześniu! 
r  .Dobrodzień: 6 w rześnia kram arski, 
le w ic e : 28 w rześnia  bydło i konie. — 
^tubczyce: 20 w rześnia kram arski, by- 
?ł° i konie. — Kluczborek: 13 w rześnia 
ydło, konie, świnie i kozy. — Kozia- 

l?Vja: 7 w rześnia kram arski i świnie. — 
L°źle: 27 w rześnia kram arski, bydło i 
Lottie. — Krzanowice: 13 w rześnia kra- 
^ ^ s k i, bydło i konie. — Niemodlin: 15 
Qf2eśnia bydło, konie, świnie i kozy. — 

dmuchów.: 13 w rześnia kram arski. — 
J-desno: 7 w rześn ia  bydło, konie i św i­
ęte. — Opole: 20 w rześnia bydło, konie, 
psinie i kozy. — Prudnik: 6 w rześnia 
^ m a r s k i .  — Racibórz: 13 w rześnia
^ d ło , konie, świnie, ow ce i kozy; 15 
trz e śn ia  nasiona. — Góra św . Anny: 
i5 Wrześmia kram arski, bydło i konie. — 
Lc'hawa: 8 w rześnia kram arski, bydło, 
(SrJte, św inie i kozy. — Sośnicowice  
k o s te c z k o ) :  14 w rześnia kram arski,
( J dIo i konie. — Strzelce: 8 w rześnia 
S^hiarski, bydło, konie i kozy. — 
ri,M leczki: 14 w rześnia kram arski, by- 
lj 0 i konie. — Szurgoszcz: 18 w rześnia 
j a r s k i  i świnie. — Toszek: 4 w rze- 
7 Ia kram arski, bydło i konie. — Ujazd: 
i t r z e ś n ią  kram arski, bydło, konie i 
£°zy. __ W ładzin (Bladen): 13 w rześnia 

dfflarski.
*

Ubezpieczenie biletów kolejowych.
j W obec w prow adzenia w  Niemczech 
0j"  ininych krajach biletów  kolejow ych 
i Kres'Owych, pow rotnych, urlopow ych, 
'  , rów nież na kilka lub w ięcej okrę­
gów dyrekcyjnych na pew ien ok res  — 

arza.!3 Się coraz częstsze wypadki za­
gubienia lub kradzieży biletu, który jest 

rzez dłuższy czas przedm iotem  w arto
szere VIh ‘ • ^ dy w ięc ta ^  bilet przez 
trzeba t tygodni’ a naw et miesięcy 
zie z a ^ m ? ^ 1-^ '®  zachow ać, aby w ra- 
kw oty okenia n'ie strac ić  zapłaconej 
opłatą,’ w £ l  się potrzeba za drobną

Z Bytom skiego.
W  sądzie bytomskim skazana zosta­

ła m atka 7 dzieci M arja Żelazkow a. Zo­
sta ła  ona przychw ycona w chwili, gdy 
w pew nym  dużym sklepie ukradła du­
ży kaw ał m ydła. W  ostatniej chwili 
chciała jeszcze odrzucić obciążający 
m ateriał, ale jej się to nie udało. Sąd 
stw ierdził, że Ż. jest nałogow ą złodziej­
ką i pomimo w ypierania się jej od winy
skazał ją na 7 m iesięcy więzienia.

*

Sąd doraźny  w Bytomiu ro zp a try ­
wał kom unistyczne rozruchy, jakie mia­
ły miejsce w M ikulczyeach, dnia 10. 
czerw ca. W  czasie zaburzeń tłum  za­
atakow ał policję, raniąc przytem  kilku 
urzędników. A resztow ano 15 osób, z 
czego było 7 kobiet. Sąd w ydał w y ­
rok, m ocą którego ukarani zostali Paw - 
liczek i M inkus po 2 lata domu kanne­
go, Griebiseh półtora roku domu karne­
go, B iałasow a na 9 m iesięcy więzienia, 
Czebuchowa, Jarczykow a, Janochow a, 
Bednarek, Siegel, W odnica i Bonczyk 
po 6 m iesięcy więzienia, Każdy, Stawi- 
noga 9 m iesięcy, Kołodziejówna 7 m ie­
sięcy w ięzienia. G regorczykow a i Ky- 
cia zostali uwolnieni.

Z Zabrskiego.
Do stojącego na ulicy N astępcy T ro ­

nu w  Zabrzu 21-letniego E ryka L. zbli­
żył się inwalid Antoni B., żądając ognia 
do papierosa. G dy zagadnięty odrzekł, 
że zapałek nie ma, w ydobył inwalid 
scyzoryk  z kieszeni i wbił mu ostrze  w

pierś, przebijając płuca. Ciężko rannego 
odwieziono do szpitala, zaś inwalida a- 
resztow ano.

Z Gliwickiego.
Za rozruchy odpowiadali w Gliwi­

cach we w torek oskarżeni Gniolczyk. 
Kornke, Noglik i Zając przed sądem. 0 - 
prócz tego odpow iadał jeszcze Garus. 
Sąd skazał Gniolczyka na  trzy  lata  do­
mu karnego, Kornkęgo i Noglika po pół­
tora roku  domu karnego, G arusa na rok 
i 3 m iesiące a Zająca za rok i 2 m iesiące 
domu karnego. #

W  środę w padło do składu W . w 
Pyskowicach dwóch bandytów  zam a­
skow anych, z rew olw eram i w  ręku. 
Spodziew ali się oni, że zastaną tylko 
kupca sam ego i będą mogli przystąpić 
do „p racy11. Jednak wielkiem  było ich 
zdziwienie, gdy w składzie było 3 m ęż­
czyzn, k tó rzy  nie mieli ochoty poddać 
si. W obec tego rabusie wzięli nogi- za 
pas i czm ychnęli. Pościg  nie udał się.

Z Raciborskiego.
Dwuletnia córka robotnika P lu ty  z 

Solami spadła ze schodów. Śm ierć na­
stąpiła na miejscu.

Z Głubczyckiego.
Szew c Klehr z Głubczyc został z ty ­

łu najechany przez samochód i w rzuco­
ny do rowu. W skutek  w ypadku poła­
mał sobie ram ię dw ukrotnie i odniósł 
wiele ran na całem  ciele. Samochód 
odjechał nierozpoznany.

Wykrycie wielkie] afery przemytniczej.
Konfiskata transportów jedwabiu w  W arszaw ie, K atowicach, Sosnow cu

Łodzi.

Już od roku w ładze śledziły o lbrzy­
mią szajkę przem ytników , k tó ra  prze­
woziła do Polski z W iednia znaczne ilo­
ści tow arów  jedw abnych. T ow ar ten, 
przez granicę czechosłow acką i okrężną 
drogą, przez Niemcy, dostaw ał się do 
Lodzi, W arszaw y, Sosnowca, Katowic 
i innych w iększych miast.

Niedawno łódzka straż  graniczna 
przytrzym ała na dw orcu trzy  większe 
przesyłki, w których znajdow ały się 
pizęm ycone tow ary  jedw abne. Jedna z 
tych przesyłek była nadesłana pewnej 
firmie ekspedycyjnej w Łodzi k tóra jed­
nak, jak się okazało, nie pozostaw ała w 
żadnym kontakcie z przem ytnikam i.

W ładze śledcze w  tym  sam ym  czasie 
i w  kilku innych m iastach przytrzym ały  
transporty  tow arów .

W  toku śledztw a w yszło  na jaw , że 
na czele bandy przem ytników  stał zna­
ny na Śląsku Józef Sal, właściciel kilku 
wielkich domów w Hamburgu. Sal mie­
szkał stale w  Katowicach i miał do dys­
pozycji kilkudziesięciu ekspedytorów  i 
odbiorców w e w szystkich m iastach Pol­

ski. Najbliższym pomocnikiem jego był 
niejaki Pom erancblum , m ieszkaniec Sos­
nowca, k tóry  oficjalnie handlow ał jaja­
mi, a w  rzeczyw istości rozjeżdżał po c a ­
łej Polsce utrzym ując kontakt z odbior­
cami sw ego szefa. Drugim w reszcie po­
mocnikiem Sala był Jakób Safer, handlo­
wiec, zam. w  Katowicach.

P rzem ytnicy  korzystali z szeregu 
małych firm ekspedycyjnych w różnych 
miastach. Pom erancblum  urządzał się 
w ten sposób, że nadaw ał paczki z pole­
cenia Sala i sam ją odbierał w innem mie­
ście. S traż graniczna kolejno likwido­
w ała etapy przem ytu, zatrzym ując sk ra­
dzione tow ary.

W czoraj dokonano rewizji w  stołe­
cznej firmie ekspedycyjnej „Pakow nia 
W arszaw ska11, gdzie ujawniono przem y­
cony tow ar wartości 80.000 zł. k tóry  o- 
C2yw iście natychm iast skonfiskowano.

W ładze aresztow ały  już kilkanaście 
osób. Spodziew ane są dalsze areszto ­
wania, gdyż afera zatacza coraz szersze 
kręgi.

Chór Papieży
w ykona w  K atowicach słynne „Credo“ Palestrina.

'nnaią, w vnnt v
ny biletu, ube*n-°a półtora Procent ce- 
biletu. To“? r ? i T *yć si* na wypadek
płacą gotówką. U cz , ubezpieczeń u™  
U c z o n e m u  nowy^bfle?<3StarCZają ubtC2‘c°nego. w  miejsce utra-

H rem igte Oberschlesische Hiitten- 
werk©

Pinanciedre“° SU h A sence Econ°m ique et anci zebranie w alne w ym ienio­
nego tow arzystw a  uchwaliło zm nieisie- 
bie kapitału z 30 na 4 milj. i zw iększe­
nie g0 pow tórnie do 20 milj. P aństw ow y  
Eank Pruski przejmie na w łasność no­
wych akcyj tow arzystw a  za 9 milj. m a- 
r®k, niewym ieniona zaś grupa bankow a 
Za 7 milj. m arek.

Miljony ludzi z całego św iata słucha­
ło już potężnych pieśni, w ykonyw anych 
przez Chór Sykstyński w  prastarych  
św iątyniach W iecznego M iasta — R zy­
mu.

16 tysięcy osób w skupieniu i ciszy 
trw ało niemal w  ekstazie w św iątyń ' 
„Notre Dame de P a ris11 w Paryżu , gdzie 
Chór Sykstyński dał jedyny w swoim 
rodzaju koncert. 12 tysięcy osób zapeł­
niło potężny „Stephans-Dom 11 V  W ied­
niu na wieść że ma tam  śpiew ać Chór 
Sykstyński.

W  najbliższych już dniach, bo 11-go 
września r. b. cały Śląsk będzie miał 
możność uczestniczenia w tej uczcie ar­
tystycznej.

Chór Sykstyński połączony z chóra­
mi Bazylik papieskich Rzym u przybyw a 
do Polski w  pierw szych dniach bież. mie­
siąca, pod batu tą  zdanego m istrza mu­

zyki kościelnej M onsignore Raffaelo Ca- 
sitniri.

Podane przez nas pierw sze wiadomo­
ści o przyjeździe do Polski Chóru S yk  
styńskiego w świecie katolickim i a rty ­
stycznym  w yw ołały  wielkie wrażenie 
Chór Sykstyński, zw any również chó­
rem  Papieży, jest, jak wiadomo, najstar 
szym  chórem  w świecie, dla k tórego po­
chw ały  ciągną się przez 14 stuleci.

Słynne jest zw łaszcza Credo w Mszy 
św. zreform owanej przez P alestrina  w 
XVI wieku za pontyfikatu Papieża M ar­
celego. Ten właśnie u tw ór zjednał sła­
wę Chórowi Sykstyńskiem u.

Dla wielu, k tórym  warunki nie po­
zw alają na w yjazd do Stolicy Apostol­
skiej, nadarza się jedyna okazja usłyszę 
nia potężnych utw orów  kościelnych, w y 
konanyeh przez 60-osobowy zespół tego 
prześw ietnego chóru.

Z całe] Polski.
Czarny krzyż na słońcu.

Sosnowiec. M ieszkańcy Zagłębia Dą­
brow skiego w piątek o godz. 6.15 rano 
byli świadkami dziwnego zjawiska. Mia­
nowicie na tarczy  słonecznej widoczny 
był gołem okiem całkiem w yraźny  znak 
krzyża. Zjawisko to  trw ało  zaledwie 5 
minut, poczem krzyż począł się przesu­
w ać ku lewej stronie tarczy  słonecznej, 
w reszcie znikł całkow icie.

Warjat wydłubał wariatowi oczy.
Sieradz. W  szpitalu dla um ysłowo 

chorych w W arcie pod Sieradzem , jeden 
z chorych w ydłubał drugiemu oczy. 
S tarszy  dozorca Basiak został w  związ­
ku z tym  wypadkiem  zaw ieszony w urzę 
aowaniu.

Zbrodniarz ujęty po 12 latach.
Sieradz. W  r. i920 pod Sieradzem  

została w ym ordow ana ca ła  rodzina Hen­
ryka Michelisa. A resztow any pod za- 
rzutm  dokonania tej zbrodni parobek Jó­
zef Kusioł oraz cały  szereg jego wspól­
ników zostali skazani na długoletnie wię­
zienie. Jeden z nich, niejaki M arciniak 
zbiegł w krótce z więzienia w  Sieradzu.  ̂
Obecnie w  12 lat po dokonaniu zbrodni-1, 
wpadł on przypadkiem  w  ręce policji. 
Okazało się, że M arciniak jest teraz za­
m ożnym  kupcem, c 'eszącym  się dobrą*! 
opinją i ojcem licznej rodziny, składającej^ 
się z 10 dzieci. W obec nienagannego;^ 
prow adzenia się oskarżonego w  ciągu 12 
lat sąd zmniejszył mu karę z 12 lat na  3 
lata  więzienia.

Śmierć 3 robotników na dnie studni
Łódź. W e wsi Broszki gm. Złoczew 

w  powiecie sieradzkim  trzej robotnicy 
W alenty  Rosiak, Leon Zakrzew ski i E- 
mil R oupert zajęci byli kopaniem stu-*, 
dni. Podczas pracy  na głębokości 5 m, 
obsunęły się naglę n iezabezpieczone. 
ściany studni, grzebiąc w szystkich  3-ch- 
pod masami ziemi. P o  godzinnej pracy^ 
zdołano robotników  odkopać, w szyscy^ 
jednak byli już nieżywi.

Samobójstwo podczas egzekucji. 
Piotrków. W ielkie w rażenie wśrócfci 

ziem iaństw a piotrkow skiego w y w arła  
sam obójcza śmierć w łaściciela majątku^ 
W roników , Feliksa W unschego. — W|j 
tych dniach przybył do m ajątku komoHj 
nik sądow y z P io trkow a, aby p rze p ro ś  
wadzić swe czynności. W  pew nej ch w i-) 

W unsche dobył rew olw er i w  oczach: 
kom ornika strzelił sobie w  skroń. Ko-; 
m ornik sprow adził z P io trkow a leka->ł 
rza, stan  rannego okazał się jednak bez-, 
nadziejmy..

Żydzi skatowali polskie dziecko za to,i 
że  zajrzało prze okno do bóżnicy . • ««

Konin. „Słow o Pom orskie11 pisze i- 
W e W ładysław ow ie (pow. Konin) ch ło^ 
piec szkolny M aciaszek zajrzał z cieka­
wości przez okno do bóżnicy. Bóżnica, 
położona jest poza m iastem . W  tejże 
chwili przyskoczyło  do chłopca czte­
rech Żydów z rabinem  na czele, po­
chwycili chłopca i wciągnęli do sw e j 
szkoły, gdzie znęcali się nad nim w nie-- 
ludzki sposób. Może byliby chłopca na- 
śm ierć zakatow ali, gdyby nie inny chło­
piec, pilnujący owocu w sadzie, k tó ry  
zauw ażyw szy to zajście, narobił halasił 
i sprow adził kilku ludzi na miejsce. IŁ 
trudem  w yrw ano z rąk  rozw ydrzonych 
hałac iarzy  skatow ane do krw i dziecko. 
P rzyby ła  policja z m iejscowego poste-* 
runku i zaaresztow ała  żydow skich <r> 
praw ców , poczem  po spisaniu protokó­
łu zwolniła ich. Dalsze dochodzenie w, 
toku. Żydzi, jak m ożna było spodzie­
w ać się po nich, czynią starania, b y  
zdobyć św iadków , k tó rzyby  zeznaw ali 
dla nich korzystnie.

Grad zniszczył pola i drzewa.
Drohobycz. Nad pow iatem  droho* 

byckim  przeszła niezw ykle gw ałtow na 
burza grądow a z piorunami. Grad wiel­
kości orzecha laskowego pokrył pola 
kilkucentymetrową warstwą, która  mi* 
mo słońca u trzym yw ała  się przez cały* 
dzień. Szczególnie gradobiciem  dotknie- 
ta została wieś Ząbłocie, gdzie w szyst­
kie drzew a zostały  ogołocone z liści, a 
w  wielu dom ach w ybite zosta ły  szybjfc



Pani domu jest autorytetem
W sprawach gospodarskich. Perfumowane, wydajne mydło z JASZCZURKĄ zyskało sobie zupełne uznanie Pań Dond

JASZCZURKA na mydle — to znak fabryczny, gwarantujący p i e r w s z o r z ę d n y  produkt

Procram radjowy.
N iedziela, 4 w rześn ia  1932 r.

K atow ice. Godz. 10.0 T ran sm is ja  z b o isk a  P o ­
goni w  K a to w icach  —  su m y  po n ty fik a ln ej z 
o k aa ii III D nia  R e k o lek cy jn eg o . 11.58 S y g n a ł 
c z a su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12,10 K om uni­
k a t m e te o ro lo g iczn y . 12,15 K o n cert kapel; 
łow ick ie j (T ra n sm is ja  z Ł o w icza). W  p rz e r ­
w ie  „W a lk a  z n ieszczęś liw y m i w y p ad k am i 
p rz y  p ra c y " .  14.00 „C h o ro b a  B an g a" . 14,15 
K o n cert k ap e li łow ick ie j (T ra n sm is ja  z Ł o­
w icza ). W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t ro ln iczo - 
m ete o ro lo g icz n y  o ra z  o d c zy t p t.:  „Ż y w ien ie  
in w e n ta rz a  w  oko licach  d o tk n ię ty ch  k lęsk ą  
rd z y  i „ S ta ra n ia  ro ln ik ó w  w  c za s ie  s ie w ó w " 
15.40 R a d jo ty g o d n ik  d la  m łodzieży . 15 53 
O p o w iad an ie  d la  dzieci. 16,05 M uzy k a  z p ły ’ 
g ra m o fo n o w y ch . 16.45 „W iad o m o śc i p rz y ­
jem ne i p o ż y te c z n e " . 17,00 K o n cert so listów . 
18,00 F elie ton . 18,20 M u zy k a  tan eczn a . 19,10 
R o zm aito ści. 19,25 M u zy k a  z p ły t g ram o fo n o - 
w y ch . 20.00 K o n cert p o p u la rn y . W  p rz e rw ie  
k w a d ra n s  lite rac k i, 21,50 W iad o m o ści sp o r to ­
w e ze  L w o w a , K rak o w a , K atow ic, W ilna , 
Ł odzi i W a rsz a w y . 22.05 M u zy k a  tan eczn a  
(z p ły t) .  ,22,40 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
22.45 K om unikat sp o rfo w e . 22,50— 23.30 M u­
z y k a  tan e cz n a  (z p ły t).

P onied zia łek , 5 w rześn ia  1932 r.
K ato w ice . G odz. 11,58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł 

z K rak o w a . 12,10 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  
po lsk iej. 12,20 K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch .
W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y . __
14.00 i  15.00 K o m u n ik aty  g o sp o d a rcz e . 15,10 
K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . W  p rz e rw ie  
p rz eg ląd  k o m u n ik acy jn y . 16.20 W l. W lo s ik : 
P o g a d a n k a  z d z ia łu  „O g ro d n ik  Ś lą sk i" . 16.40 
P o g a d a n k a  w  jęz y k u  fran cu sk im . 17.00 K on­
c e r t  (W  p ro g ram ie  fa n ta z je  o p e ro w e). 18.00 
„M arjaai S m o lu ch o w sk i"  (n a jw ię k sz y  fizyk  
po lsk i). 18.20 M u zy k a  tan e cz n a . 19,15 R o z­
m aitośc i. 19.30 K o m u n ik aty  s t ta ż a c tw a  ślą  
sk iego . 19.35 P ra s o w y  d z ien n ik  ra d jo w y . __
19.45 P ro f. d r .  W ła d y s ła w  D zięg iel: „R odzina 
s ło w ia ń sk a  p rz ed  ty s iąc em  la t" . 20.00 K o n cert 
20.50 F e lje to n . 21,05 K o n cert. 21,50 D o datek  
d o  p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 21,55 Ko­
m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y . 22,05 M uzy k a  ta­
n eczn a . 22.40 W iad o m o ści sp o rto w e . 22,50 do

za n i s k ą  c e n ę .

Wiadomości Handlowe.

Nadesłane.
Imielin. M ałżo n k o w ie  P io tr  Sz o lecki, k ie ro w ­

nik  pociągu  i A g n ieszk a  z dom u K apołka (u lica 
G ło w n a  18) o b c h o d zą  w  so b o tę , dn ia  3 w rz e śn ia  
b r. s r e b rn e  g o d y  m ałżeń sk ie , Z tej okazji sk ła d a ­
m y jak  n a jse rd e cz n ie jsz e  ż y cz en ia  „N iech P a n  
B ó g  b ło g o sław i W asze  w sp ó łż y c ie  i d o zw o li d o ­
c ze k ać  się  z ło ty ch  g o d ó w  m ałżeń sk ich " .

Z ięć  A leksander N oras i c ó rk a  Emilja z domu 
N ow ara. Do ż y c z e ń  p rz y łą c z a  się  Józef N oras. 
N adm ien ić  trz e b a , ż e  Ju b ila t je s t  d łu g o le tn im  
czy te ln ik ie m  „K ato lika". R e d ak c ja  w dniu tak 
u ro c z y s ty m  ż y c z y  sz c zę śc ia  i b ło g o s ław ie ń s tw a  
B ożego  w  jak  n a jd łu ższe  la ta .

Chce miesiąc pozostać w powietTzu.
Angielska lotniczka Bruce w to w a ­

rzystw ie  swego męża oraz jednego pa- 
saz era w ysta rtow ała  w Poniedziałek o  
godz. 14 z lotniska Cowes na olbrzymim 
hydroplanie „City of Portsm outh11 z za­
miarem pobicia światowego rekordu 
czasu pozostawania w  powietrzu. Lot­
niczka zamierza pozostawać w powie­
trzu w ciągu jednego miesiąca. Dotych­
czasow y rekord, uzyskany przez ame­
rykanów  P re re sa  i Huntera wynosi 23 
d n i .

Giełda pieniężna w  W arszawie
w  dniu 31 siepnia 1932 r.

D o lar a m e ry k a ń sk i 8,90)4. F u n t sz te rlin g ó w  
30,80. 100 fan k ó w  fran cu sk ich  34,89. 100 k o ro n  
cze sk ich  26,32. 100 liró w  w ło sk ich  45,51. 100 fran ­
k ó w  sz w a jc a rsk ic h  172,62. 100 g u ld en ó w  ho len - 
d e rsk ich  358.15. 100 f ra n k ó w  be lg ijsk ich  123 49 
100 g u ld en ó w  g d ań sk ich  173,41.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
W dniu 31 siepnia 1932 r.

N o tow ano  za  100 k g  w hand lu  h u rto w y m  p rz y  
od b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y ch . Ż y to  15,15 do 
15,65. P sz e n ic a  25,50— 26,50. Jęczm ień  16,25— 17 75 
Jęczm ień  b ro w a rn ia n y  19,00— 20,00. O w ies 1275 
do 13,25. M ąka  ż y tn ia  24,75— 25,75. M ąka pszen n a  
41,50—43,50. O trę b y  ż y tn ie  9,25— 9,50. O trę b y  
p szen n e  9,25— 10,25. O trę b y  p szen n e  g ru b e  10,50 
do  11,50. R zep ak  29—30. R zepik  z im o w y  31—33. 
G roch  V ic to ria  22— 24. G roch  F o lg e ra  28— 30. — 
M ak n ieb iesk i 65— 70. S tom a luzem  3,25— 3 50. 
S ło m a -p ra so w a n a  3,75^-4,00.' S ian o  n o w e  luźe.łh 
5,00—6,25. S iano  n o w e  p ra so w a n e  5,50—6,75. 
O gólne usp o so b ien ie  spokojne .

Giełda zbożow a w e W rocławiu
w  dniu 31 siepnia 1932 r.

N o to w an o  za 1000 kg  w  han d lu  h u rto w y m  ■ 
P sze n ica  74,5 kg — 214; 78 k g  —  211; 72 kg  — 
206. Ż y to : 71 kg  — 162; 69 kg  —  168. O w ies s ta ry

162, n ow y , 128. Jęczm ień  b ro w a rn ia n y  168. J ę c z ­
m ień z im o w y  160. Jęczm ień  do  p rzem ia łu  168. 
M ąka p szen n a  60%  —  29% . M ąk a  ż y tn ia :  70% 
— 2 4 K ; 65%  —  2 5% ; 60%  —  26% .

Sprawozdanie targow e
podane przez firm ę „Raiffeisen" hurtow nię  

tow arów  w  K atow icach, ul. G liw icka 3.
C e n y  o r ie n ta c y jn e  za  p ro d u k ty  ro ln e  za  100 

kg  w  ilo śc iach  p e łn o w ag o n o w y ch , fran c o  s ta c ja  
o d b io rc z a  G ó rn y  Ś ląsk , z d-nia 1 w rześn ia  1932.

Ż y tp  k ra jo w e  n o w e  zł 19,50— 20,00. P sze n ica  
k ra jo w a  n o w a  zł 27,00— 28,00. O w ies n o w y  zł 
18,00— 19,00.

P a s z e  tre śc iw e  za  100 loco s ta c ja  o d b io rcza  
p r z y  ilo śc iach  p e łn o w ag o n o w y c h :

M akuch  s ło n e cz n ik o w y  48%  zł 17,00— 18,00, 
m ak u ch  ln ian y  zł 24,00— 25,00, o trę b y  ży tn ie  
m ak u c h  ln ian y  z ł 24,00—26,00, o t rę b y  ż y e tn ie  
z ł  10,50— 11,00, o t r ę b y  p szen n e  z ł 11,75— 12 50.

Odpowiedzi redakcji.
• D  I* w  K atow icach-L ig. U rzęd o w y m -  

b ad aczam i ży w n o śc i, itd . na ta rg a c h  i d w o rc ac h  
są  sp ec ja ln ie  w y szk o le n i u rz ęd n icy  po licy jn i. 
W sze lk ich  w ięc  w y ja śn ień  co do  w a ru n k ó w  
p rz y ję c ia , p rz y g o to w a n ia , c z a su  nauki ltd. 
udzieli k a żd y  w ła śc iw y  u rz ą d  po licy jn y , jakim  
je s t  d la  P a n a  d y re k c ja  po lic ji w  K a to w icach  
p rz y  u licy  Z ielonej.

P R O S Z E K  OD B OLO Ot  OWY OLA O O K O S

UenVKA CHEMICZNO-fARMACEUrVCZNA 
AP.KOWALSKI WARSZAWA

Nauka

Poszukujem y zdolnego, trzeźw ego i sam odzie!
nego

fachow ca-asronom a
na zarządcę gospodarstw a rolnego w W ojew Slas 
jednego  Uk° ńCZ° ną Prakt*k 4 1 szkoł4 rolniczą, oraz

samodzielnego ogrodnika
do prow adzenia ogrodu warzyw nego, sadu i t. p, 

Zgłoszenia z odpisam i św iadectw  prosim y kie­
rować do W ydawnictwa n iniejszego czasopisma 
pod .G ospodarstw o rolne".

Cudowne loki
n ieo g ran iczen ie  t rw a łe  p rzy  
wilgotne-m  p o w ie trz u  '-ub po- 
c *6’ o s ‘a>;na P a n o w ie  i P an ie  
bez ru rek  zap o m o cą  esencji 

Hela. R ó w n ież  i. jp iękn ie jsze  
. )  y *  k ró tk ie  w ło sy  u P a ń  do zn ają  

V ^  f  u p ięk sze n ia  p rzez  H ela. dzięk  
\  — -k tó re j ,  o n d u lac ja  jes t z b y tecz -

n a - D uże zao szc ze d ze p ie  czasu  
i p ien ięd zy . D z iała  na p o ro ś ' 

. . w ło só w . Z ara z  po myciu u z y ­
sku je  się  w sp an ia łe  fa le  on<i iło w an y ch  'oków . 
Pełną pow abu  fry zu rę . D użo lis tó w  z podzięko­
waniem  i pe łnych  z ac h w y tu  (p rz e d e w sz y s tk ie m

f a s 7kpr t ?Ste'k . s c ®nj« z n yc h )- -  C en a  za
sz k 7t r  ■ 3 flaszki 4 —  zl” za 6 f|a-

7 —. D r. Nic. K em eny. C ieszy n  K, 
s k rz y n k a  p o c z to w a  242/K.6

jjj ttiolne* posady j

C z elad n ic y  s z e w sc y  
k w a lifik o w an i m ogą 
b y ć  p rz y ję c i. Z g łoszę  
n ia z św ia d e c tw e m  do 
f-m y  Bluim i B in d er, 
K a to w ice . P o c z to w a  8.
C h ło p ak  19-letni Intel: 
p o trz e b n y  d o  H otelu  
P o lsk ieg o  w  K atow i 
each , uł. św . S ta n is ła
w a.

Sprzedaże 3
W ażne dla sz e w có w !
O feru ję  b e zk o n k u re n ­

c y jn ie  w szelki©  c h o ­
lew ki o 20 p roc. tan iej. 
Ja k ó b  S zy m ała , fa b ry ­
k a c ja  c h o le w e k . Ż o ry  
u :. S z e ro k a  nr. 26.

Dom  z o g ro d . w  z d ro ­
w e j i p ięknej m iejsco  
w ości n a  p o g ran iczu  
pow . ta rn o g ó rsk . i lu- 
blin ieok je s t  na  sp rzed . 
K olej, p o c z ta , k o śc ió ł i 
s J c o ła  w  p o b 'izu . W p ła  
ta  g o tó w k ą  z a ra z  3000 
zł. R e sz ta  w e d łu g  u- 
n io w y . Z g tosz . p rz y j­
m uje  „K ato lik "  K a to ­
w ice, uh św . S ta n is ła ­
w a  4 pod  „D om ".

Ś lą sk a  S z k o ła  M u z y .
czn a , K ato w ice . S zopę  
na 16. tele fon  136. —
P rz y jm u je  zap is  u cz ­
niów  na ro k  szk o ln y  
1932/33 d o  w sz y s tk ic h  
d z ia łó w  1 k la s  m uzy k i. 
D o p rzed m io tu  spec ia l 
nego , w sz y s tk ie  te o re T 
ty czn e  w y k ła d y  b e z ­
p ła tn ie . W p iso w e  zł. ó, 
o p la ta  rą  zł. 20. Z n iżka  
k o le jo w a  75 p ro c . K an 
c e la r ja  c z y n n a  od  go­
d z in y  10— 13 i 15— 18. 
L ekcje  trw a ją  od 8 ao  
20.

U czciw a  panienka la t
18 p rzy jm ie  p o sa d ę  do 
dz ieci ty lk o  w d o m u  
k a to lick im . Z g ło szen ia  
do „K ato lik a"  ul. św . 
S ta n is ła w a  nr. 4 pod 
„do  d z iec i" .r woźne

P o szu k u ję  2 000 zł. ua 
sp ła tę  h ip o tek i. Z glosz. 
p rzy jm u je  „K ato lik "  Ka 
to w ice . uł. św . S ta n is ła  
w a  nr. 4. pod „ P e w ­
n o ść" .

I p°koie I
D o w yn ajęcia  2 pokoje  
u m eb lo w ., ta k ż e  p ró ż ­
ne, z k u c h n ią  i ła z ien ­
k ą . K a to w ice , S ło w a c -  
k ie g o  10. m. 8.______

R ozp ow szechn iajcie  
naszą  g a zetę !

Sprawy towarzystw.
S ok ó ł na „III D zień R ekolekcyjny".

S o k o ls tw o  d z ie ln ic y  ś lą sk ie j b ie rz e  udz* 
w  III Dniu R e k o le k cy jn y m  w  K a to w icach  w  d
4 w rz e śn ia  b r. W  ty m  celu  w z y w a  się  w szys 
k ich  d ru h ó w  i d ru h n y  u m u n d u ro w an y ch  c a l  
d z ie ln icy , a  w  szczeg ó ln o śc i o k rę g ó w  najbliż- 
K a to w ic  p o ło żo n y ch , b y  s ta w iły  się  g rem jałn : 
ze s z ta n d a ra m i w  dn iu  4 bm . w  K atow icad 
Z b ió rk a  o godz. 9 ran o  n a  u licy  K o ściuszk i <

y-lotu ul. G e n e ra ła  Z a jąc z k a )  n a p rz e c iw  boisk 
•i ogo-ni. K ie ro w n ic tw o  tech n iczn e  o b e jm uje  drl 
Inż. G erstm an , n acze ln ik  S o k o la  I z K atow it 

P rzew od n ictw o  dzieln icy .

Z aw ody dzieln icy  Ś l. Z w iązku Sok olego  
w  K ryw ald zie .

N acze ln icy , n a cz e ln icz k i o k rę g ó w  o ra z  za 
w o d n ic y  w y je ż d ż a ją  w  d n iu  4 WTześnia b r . n 
z a w o d y  d z ie ln ico w e  do  t K ry w a łd u  (s ta c j 
-Szezyg łow iee) p o c iąg iem  o* godz. 6,10. P o s ie  
dżem ie n a cz e ln ic tw a  d z ie ln icy  o godz . 8 15 t  
k a sy n ie  fa b ry c z n em . —  O godz. 8.45 zb ió rk  
•w szystk ich  u cze s tn ik ó w  z aw o d ó w  i o d m arsz  n  
n a b o że ń stw o . O godz. 10 p o c zą te k  zaw odów  

P rzew od n ictw o  dzieln icy .

B aczn ość  M arynarze!
K atow ice. W  so b o tę , d n ia  3 w rz e śn ia  1932 r 

o godzin ie  19 w ieczo rem , o d b ę d z ie  się  w  lokali 
D om u z w iąz k o w e g o  m iesięczn e  z eb ra n ie  c z ło n ­
k ó w  g ru p y  m ie jsco w ej K a to w ice , n a  któr* 
w s z y s tk ic h  k o leg ó w  m a ry n a rz y  n a jup rzejm ie j 
z a p ra sz a m y .

W  zw iązk u  z o d b y ty m  w a ln y m  z ja zd e m  de­
leg a tó w  w y g ło sz o n e  b ę d ą  w a żn e  re fe ra ty , 
w sk u tek  czeg o  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  
-jest k o n ieczn e . Zarząd.

Zarząd g łó w n y  Z w iązku p oszk odow anych  
uchod źców  śląsk ich

o d w o łu je  n in ie jszem  zw o łan e  n a  d z ie ń  4 w rz e ś ­
n ia  b. r. z e b ra n ia  p o w ia to w e  w  T a rn o w sk ic h  
G ó ra ch  i L ublińcu  z p o w o d u  na ten  d z ie ń  p rz y ­
p a d a ją c e j u ro c z y s to śc i p o św ięcen ia  k am ien ia  
w ę g ie ln eg o  pod k a te d rę  w  K ato w icach  N ow e 
zw o łan ie  z eb ra n ia  od b ęd zie  s ię  za  p o śre d n ic t­
w em  teg o ż  d z ien n ik a . Zarząd g łó w n y .

5 Wydawnictw.
Adam F ischer: „Etnografia słow iańska" . - -

Z e s z y t II. Ł u ży c za n ie . L w ó w  —  W a rsz a w a  
1932. S tr .  41— 120, z 41 i lu s tra c ja m i i m apką .

W  o sta tn ic h  c z a sa c h  tak że  w P o lsc e  m o żn a  
z a u w a ż y ć  w ielk ie  z a in te re so w a n ie  d la  Ł u ż y ­
c za n , n a jm n ie jszeg o  n a ro d u  s ło w ia ń sk ieg o , k tó ry  
tak  c iężko  w a lc z y ł o u trzy m an ie  sw e j o d rę b ­
ności. N o w y  z e s z y t e tn o g ra fii s ło w ia ń sk ie j z a ­
w ie ra ją c y  opis k u ltu ry  ludow ej łu ży ck ie j, um o­
ż liw ia  c z y te ln ik o w i po lsk iem u  d o k ład n e  zazn a ­
jom ienie się  z n aszem i p o b ra ty m ca m i. S tu d iu m  
Prof. F isc h e ra  z a w ie ra  bo w iem  n iefy lk o  d a n e  
s ta ty s ty c z n e , d o ty c z ą c e  S e rb ó w  łu ży ck ich , ale  
tak że  w ie le  sz c ze g ó łó w  z ro z m a ity c h  d z ied z in  
ich k u ltu ry  sp o łeczn e j, d u ch o w ej i m a te ria ln e j. 
S zczeg ó ln ie  tak  c ie k a w y  o b sz a r  b ło t łu ży ck ich  
zw a n y  p rz ez  N iem ców  Spre-ew aldem , z o s ta ł  n ie  
ty lk o  o p isa n y  d o k ład n ie , a le  i o b ja śn io n y  p rz e a  
ce lo w o  d o b ra n y  m a te r ja ł  ilu s tra c y jn y .

W ydaw n ictw o: K atolika P olsk iego , GórnoS
żaka. G ońca Ś ląsk iego , K atolika Ś ląsk iego  

G w iazdki Ś ląsk iej.
Za redakcję odpow iada: F ranciszek  Godula  

Król. Huta.
N akładem : Z jednoczone W y d aw n ictw o  Oaz 
S p ó łk a  z ogr. odo.. K atow ice, ul. św . Staaisi 

wa 4. tei. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś ląska .  S -ka  z ogr. od

K atow ice. B atorego  2. tel. 878.


